
Rozmowy 
o irańską naftę 
przerwane

LONDYN (PAP). Jak wiado­
mo, brytyjsko-amerykańskl na­
cisk na rząd Irański w sprawie 
nacjonalizacji irańskiego prze­
mysłu naftowego trwa w dal­
szym ciągu. W ostatnich dniach 
odbywały się w Teheranie roz­
mowy pomiędzy rządem irań­
skim a brytyjską delegacją rzą­
dową, która wysunęła propo­
zycje uregulowania konfliktu 
między obu krajami w sprawie 
nafty, sprzeczne z ustawą o u- 
państwowlenlu przemysłu naf­
towego Iranu.

Dnia 22 sierpnia w godzinach 
wieczornych, przewodniczący 
delegacji brytyjskiej w Tehera­
nie Stokes oświadczył, że roz­
mowy z rządem irańskim w 
sprawie nafty należy uważać 
za przerwane.

PnWi w EMm
WARSZAWA (PAP). 

W dniu 23 bm. Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Bo­
lesław Bierut przyjął na au­
diencji ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego RP 
w Londynie — Jerzego Mi­
chałowskiego.

*
W dniu 23 bm. Prezydent 

Rzeczypospolitej Polskiej Bo­
lesław Bierut przyjął na au­
diencji posła nadzwyczajnego 
1 ministra pełnomocnego RP 
w Sztokholmie — Eugeniusza 
Milnlkiela.

Z nowymi siłami do walki o ookój
Sesja rady Światowej Federacji

Młodzieży Demokratycznej
BERLIN (PAP). Na trwającej 

obecnie w Berlinie sesji rady 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej (SFMD) toczy­
ła się dnia 22 bm. dyskusja 
nad sprawozdaniem Berlingue- 
ra z III Zlotu Młodych Bojow­
ników o Pokój w Berlinie.

Przemawiający w dyskusji, 
przewodniczący Międzynarodo­
wego Związku Studentów Józef 
Grohman dał krótki przegląd 
przebiegu I studenckich Igrzysk 
letnich oraz przekazał SFMD 1 
MZS honorowe odznaki za ol­
brzymią pracę przygotowawczą, 
która przyczyniła się do spraw­
nego przeprowadzenia zlotu i 
za ścisłą współpracę z Między­
narodowym Związkiem Studen­
tów.

Burzliwymi oklaskami przy­
jęli uczestnicy sesji przemówie­
nie sekretarza KC Komsomołu 
— Mlchajłowa. Nawiązując do 
wyników zlotu berlińskiego, Ml- 
chajłow podkreślił, że zlot do­
bitnie wykazał gorące dążenie 
młodzieży do pokoju, jej goto­
wość walki przeciwko podże­
gaczom wojennym oraz wzrost 
wpływów SFMD wśród szero­
kich mas młodzieży. Przygoto­
wania do zlotu 1 sam zlot mó­
wią przekonywująco o możli-

Miesiąc
Prasy Komunistycznej
we Włoszech

RZYM (PAP). W dniu 1 
września rozpoczyna się we 
Włoseech Miesiąc Prasy Ko­
munistycznej.

Do kierownictwa K. P. 
Włoch wpłynęły 21 sierpnia 
pierwsze sumy, wpłacone na 
Fundusz Prasy Komunistycznej.

W całych Włoszech rozpo­
częły się już przygotowania do 
manifestacji ludowych, wieców 
i akademii, któ e odbędą się w 
okresie Miesiąca Prasy Komu­
nistycznej.

Oburzająca decyzja 
fińskiego związku 
lekkoatletycznego

PRAGA (PAP). Według 
doniesień agencji Telepress z 
Helsinek, kierownictwo lekko­
atletycznego związku Finlan­
dii wykluczyło ze związku 
trzech sportowców, którzy 
wzięli udział w Zlocie Mło­
dych Bojowników o Pokój w 
Berlinie 1 w Światowych I- 
grzyskach Sportowych. Jeden 
z nich — Lauri Kantee jest 
znanym fińskim mistrzem w 
skoku w dal.
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Tydzień Lotnictwa

(Fot. B. Koszewski)
Wychowujemy młode kadry lotnictwa sportowego, bez­

granicznie oddane naszej Ludowej Ojczyźnie

„Witamy Was, drodzy bracia żołnierze!11
Wojskowe ekipy łączności pomagają 

chłopom w akcji ©młotowej

Aby zapewnić należytą dystrybucją
Uchwała Rady Ministrów 

w sprawie

wzmożenia walki ze spekulacją
WARSZAWA (PAP). W trosce o należyte za­

opatrzenie ludności w artykuły spożywcze i prze­
mysłowe oraz celem ukrócenia spekulacji, przyno­
szące) duże szkody społeczeństwu, Rada Ministrów 
powzięła uchwałę w sprawie wzmożenia walki ze 
spekulacją.

Uchwała powołuje komisje 
do walki ze spekulacją i nad- 

wośclach, jakie Istnieją dla 
zjednoczenia młodzieży w wal­
ce o pokój, o lepszą przyszłość 
młodego pokolenia, przeciwko 
groźbie nowej wojny.

---------- ------------

Prawie 11 dni 
na zaoszczędzonym surowcu 
przepracują tkalnie 
przemysłu bawełnianego

ŁÓDŹ (PAP). Poza sukce­
sami produkcyjnymi w wyko­
naniu z nadwyżką państwo­
wych planów produkcyjnych w 
pierwszym półroczu br., polski 
przemysł bawełniany osiągnął 
— w oparciu o doświadczenia 
radzieckiej metody korabielni- 
kowej — poważne sukcesy w 
dziedzinie oszczędnego gospo­
darowania surowcem. Jak wy­
kazuje przeprowadzona analiza 
kosztów własnych przemysłu 
bawełnianego, od stycznia do 
kwietnia br. zaoszczędzono m. 
in. przez zmniejszenie ilości od­
padków tkackich i zastosowa­
nie właściwej grubości przędzy 
i gęstości tkania około 496 tys. 
kg przędzy. Analiza wykazała, 
że uzyskane oszczędności mo­
gą jeszcze wzrosnąć tak, że w 
skali rocznej wszystkie tkalnie 
przemysłu bawełnianego, zgo­
dnie z podjętymi przez załogi 
zobowiązaniami zespołowymi 1 
indywidualnymi, będą przez 
prawie 11 dni pracować na za­
oszczędzonym surowcu.

Wybory
w INDIACH

MOSKWA (PAP), Agencja 
TASS donosi z Delhi, że w Pa- 
tiali odbył się zjazd partii le­
wicowych księstwa Patlala 1 
wschodniego Pendżabu. Na 
zjeźdzle wybrano biuro do 
spraw przeprowadzenia wybo­
rów parlamentarnych. Blur0 to 
będzie organem narodowego 
frontu demokratycznego, w 
skład którego weszła Komuni­
styczna Partia Indii, socjaliści 
lewicowi i przedstawiciele po­
stępowych kół społeczeństwa.

W wyniku Intryg partii ,,Hin­
duski Kongres Narodowy", po­
zbawiono praw wyborczych 5 
milionów mieszkańców okręgu 
Telengan. Prasa hinduska pod 
kreślą, że pozbawienie praw 
wyborczych tak wielkiej liczby 
mieszkańców jest rezultatem 
tego, że ,,Hinduski Kongres 
Narodowy" nie ma żadnych wi­
doków na zwycięstwo w tym 
rejonie w zbliżających się wy­
borach parlamentarnych. 

użyciami w handlu. Komisje ta­
kie powstaną przy prezydiach 
powiatowych, miejskich i dziel­
nicowych rad narodowych.

Zakres działania komisji o- 
bejmuje:

o Kontrolę nad przestrzega­
niem przepisów o obrocie 

handlowym, w szczególności 
sprawdzanie w sklepach nale­
żytej sipnze-daży posiadanych 
zapasów towarów, pobieranych 
cen, sposobu przechowywania 
i jakości towarów oraz rzetel­
ności miar i wag.

K Wykrywanie przestępstw 
spekulacyjnych oraz nad­

użyć w handlu, w szczególno­
ści drogą ujawniania zawodo­
wych nielegalnych handlarzy, 
ich agentów i innych spekulan­
tów.

W skład komisji wchodzą: 
członek prezydium właściwej 
rady narodowej, jako jej prze­
wodniczący, prącownik proku­
ratury RP, pracownicy Pań­
stwowej Inspekcji Handlowe] 
oraz powołani przez Prezydium 
Rady Narodowej przedstawicie­
le organizacji społecznych. Ko­
misje wykonują swe czynności 
bezpośrednio przez swych 
członków, bądź za pośrednic-

Naród rumuński obchodził 
rocznicę wyzwolenia 

Przemówienie wicepremiera rządu ZSRR marszałka K. Woroszyłowa 
na uroczystej akademii w Bukareszcie

BUKARESZT (PAP). W Buka­
reszcie odbyła się uroczysta a- 
kademla poświęcona 7 rocznicy 
wyzwolenia Rumunii przez Ar­
mię Radziecką spod jarzma 
faszystowskiego.

Długotrwałymi oklaskami po­
witali uczestnicy akademii po­
jawienie się za stołem prezydial­
nym premiera rządu rumuńskie­
go — dr. Petru Groza, wicepre­
miera i sekretarza generalnego 
Rumuńskiej Partii Robotniczej 
— G. Gheorghludeja oraz kie­
rowników partit i rządu.

Długotrwałą owacją na cześć 
Związku Radzieckiego i Wiel­
kiego Stalina powitali zebrani 
zajmujących miejsca w prezy­
dium członków radzieckiej de­
legacji rządowej — wicepre­
miera rządu ZSRR Marszałka 
Związku Radzieckiego K. Wo- 
roszyłowa, wiceministra spraw 
zagranicznych ZSRR — A. Bo- 
gomołowa 1 ambasadora ZSRR 
w Rumuni! — S. Kawtaradze.

Za stołem prezydialnym za­
jęli miejsca kierownicy dele­
gacji rządowych krajów demo­
kracji ludowej. W tej liczbie 
członek delegacji polskiej — 
min. Mijał , delegacji NRD 1 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej.

Z głęboką uwagą wysłuchali 
zebrani przemówienia wicepre­
miera rządu Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej — Wasile-Luca 
Przemówienie przerywane było 

twem działających pod nadzo­
rem komisji kontrolerów spo­
łecznych, delegowanych przez 
organizacje społeczne.

Generalna Prokuratura Rze­
czypospolitej będzie koordyno­
wała całość walki ze spekula­
cją i nadużyciami w handlu, w 
szczególności działania Milicji 
Obywatelskiej 3 Państwowej 
Inspekcji Handlowej na po­
szczególnych odcinkach, zagro­
żonych spekulacją oraz będzie 
czuwała nad odpowiednią in­
tensywnością wykrywania i ści­
gania tych przestępstw przez 
organa Milicji Obywatelskiej i 
Państwowej Inspekcji Handlo­
wej.

Listy do Prezydenta RP
Studenci dziękują 

za serdeczną opieką władz Polski Ludowej
WARSZAWA (PAP). Wiele 

serdecznych listów otrzymuje 
Prezydent R. P. Bolesław Bie­
rut od studentów, spędzających 
wakacje na obozach społeczno- 
wypoczynkowych.

,,My, synowie robotników,, 
chłopów, inteligencji, pracują­
cej piszą studenci — przo­
downicy pracy społecznej, 
przebywający na obozie spo­
łeczno - wypoczynkowym w 
Dziwnowie, przesyłamy CL 
Obywatelu Prezydencie, gorące 
podziękowania za to, że władze 
Polski Ludowej stworzyły nam 

wielokrotnie burzliwymi owac­
jami na cześć wodza narodu ru­
muńskiego — Gheorghludeja, 
na cześć Związku Radzieckiego 
1 wielkiego przyjaciela narodu 
rumuńskiego — Stalina.

Z kolei głos zabrał przewod­
niczący radzieckiej delegacji 
rządowej, marszałek Związku 
Radzieckiego — Woroszyłow. 
Uczestnicy akademii stojąc wi­
tali długotrwałymi oklaskami 
marszałka Woroszyłowa. Roz­
legają się okrzyki na cześć 
ZSRR, WKP(b) 1 Stalina.

Poniżej podajemy fragmenty 
przemówienia.

Towarzyszel W Imieniu rzą­
du radzieckiego i Komitetu 
Centralnego Wszechzwlązkowej 
Partii Komunistycznej, w imie­
niu narodu radzieckiego 1 sił 
zbrojnych Związku Radzieckie­
go, jak również w Imieniu 
Wielkiego Stalina osobiście — 
delegacja radziecka wita was 
gorąco i składa najserdeczniej­
sze życzenia wam 1 całemu na­
rodowi rumuńskiemu w związ­
ku z obchodem siódmej rocz­
nicy wyzwolenia Rumunii spod 
jarzma faszystowskiego (długo­
trwałe oklaski).

W dalszym ciągu marszałek 
Woroszyłow wskazał na piękne 
sukcesy narodu rumuńskiego w 
realizacji postawionych przez 
Rumuńską Partię Robotniczą za­
dań gospodarczych. Naród ru­
muński obaliwszy faszystowską

WARSZAWA (PAP). Je­
dnym z licznych przykładów 
współpracy żołnierzy z pracu­
jącymi chłopami jest działal­
ność ekipy łączności jednej z 
jednostek wojskowych, która 
otacza opieką Spółdzielnię Pro­
dukcyjną w Woli Łaznowskiej, 
powiat Radomsko: Członkowie 
spółdzielni odświętnie przystro­
ili swą wieś na przyjazd ekipy. 
Przy wjeździe do wsi wywie­
szono wielki transparent z na­
pisem: „Witamy Was, drodzy 
bracia-żołnierze, którzy stoicie 
na straży pokojowej pracy na­
szego narodu".

W ciągu jednego tylko dnia 
żołnierze wraz ze spółdzielca­
mi skosili i ułożyli w mendle 
owies na obszarze 50 ha 
Współzawodniczące ze sobą 

tak wspaniałe warunki nauki 1 
wypoczynku. Po całorocznej 
pracy, dzięki trosce partii i na­
szego rządu, nadaliśmy na o- 
bozle nowych sił do dalszych 
studiów. Pojedzlemy do swych 
ośrodków z nowym zapałem do 
nauki 1 pracy, aby jak najszyb­
ciej stanąć przy warsztatach ja­
ko wysoko wykwalifikowani 
specjaliści, budowniczowie 
szczęścia 1 dobrobytu całego 
narodu."

Podobne listy nadesłali stu­
denci z wielu Innych obozów 
społeczno-wypoczynkowych.

dyktaturę pewny jest, że po­
trafi osiągnąć sukces w reali­
zowaniu zadań budownictwa 
socjalistycznego.

Rękojmią tego jest kierow­
nictwo Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej 1 rządu rumuńskiego. 
Jest nią również trwały sojusz 
i przyjaźń między Związkiem 
Radzieckim a Rumuńską Repu­
bliką Ludową, a także stałe po­
parcie moralne i materialne 1 
pomoc udzielana Rumunii przez 
Związek Radziecki 1 osobiście 
przez wielkiego niezawodnego 
przyjaciela narodu rumuńskie­
go Towarzysza Stalina!

(Burzliwe, długo niemilknące 
oklaski).

Przyjaźń naszych narodów 
datuje się z dawnych czasów 
i korzeniami swymi sięga da­
lekiej przeszłości. Historycznej 
przyjaźni naszych narodów sce- 
mentowanej krwią ich najlep­
szych synów w walce prze­
ciwko ciemiężcom tureckim 
sprzeniewierzyli się po pierw­
szej wojnie światowej ów­
cześni władcy Rumunii w 
interesie Imperialistów amery­
kańskich, angielskich i francu­
skich. Przed siedmiu laty, w 
ogniu zaciekłych bojów, prze­
ciwko wspólnemu wrogowi — 
agresorom niemiecko-faszystow- 
skim — przyjaźń ta znów się 
odrodziła i uzyskała nową pod­
stawę polityczną i socjalną.

(Ciąg dalszy na str. 2) 

grupy kośne oficerów Mękal- 
skiego i Gelji wykonały około 
180 proc, normy. Szeregowi Kę­
sik, Szeląg i Lenarcik, którzy 
szczególnie wyróżnili się przy 
zwózce zboża i pracach omło- 
towych, otrzymali z rąk wdzię­
cznych spółdzielców honorowe 
dyplomy przodowników.

Serdecznie żegnaili żołnie­
rzy członkowie spółdzielni w 
Woli Łaznowskiej i gorąco 
dziękowali im za ofiarny trud, 
podkreślając, że wspólna praca 
nierozerwalnie cementuje ser­
deczną więź braterstwa łączącą 
chłopstwo pracujące z Woj­
skiem Polskim.

IX Sesja WRN
w Poznaniu

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej zwołuje w 
dniach 29 i 30 sierpnia 1951 
r. o godz. 10 w sali Domu 
Rzemieślniczego w Poznaniu 
ul. Marchlewskiego (wejście z 
ul. Niezłomnych) posiedzienie 
IX Sesji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej.

Porządek obrad obejmuje 
m. In. planowy skup zboża, 
skup żywca, sprawozdanie z 
przygotowań do akcji omłoto- 
wej, jesiennej akcji siewnej, 
akcji wykopkowej, oraz przy­
gotowanie do rozpoczęcia ro­
ku szkolnego.

DBOR 
oddała do użytku 
16 mieszkań

W ostatnich dniach Dy­
rekcja Budowy Osiedli Ro­
botniczych w Poznaniu 
przekazała Zarządowi Nie­
ruchomości Miejskich część 
bloku mieszkalnego na Ko­
mandorii, w którym mieści 
się 16 dwu i trzyizbowych 
mieszkań.

Mieszkania, które wypo­
sażone zostały w niezbędne 
urządzenia techniczne, prze­
znaczono dla przodujących 
pracowników poznańskich 
zakładów pracy. Całkowite 
ukończenie bloku przewidu­
je się w najbliższych tygod­
niach. (29) 

DOŻYNKI 
na Woli

W niedzielę, 26 bm., od­
będą się na torze trawia­
stym na Woli w Poznaniu 
wielkie dożynki gminne dla 
mieszkańców Krzyźownik, 
Ławicy, Psarskich, Strze- 
szyna i Strzeszynka, orga­
nizowane przez Zarząd 
Gminny Związku Samopo­
mocy Chłopskiej. Z dożyn­
kami połączona zostanie 
wystawa maszyn rolni­
czych, które wykonały pra­
cę ponad plan oraz zabawa 
ludowa.

Początek uroczystości o 
godz. 14. (v)



V/ niedziele 
Wielki Festyn 

Pozlotowy
Najbliższa niedziela w Poznaniu 

będzie dniem wielkiego yVojewódz. 
kiego Festynu Pozlotow^go, na 
którym uczestnicy III Światowego 
Zlotu Młodych Bojowników o Po­
kój w Berlinie podzielą się swymi 
wrażeniami ze społeczeństwem po« 
znańskim. Program festynu, w któ­
rym wezmą udział również dele­
gaci zagraniczni, przedstawia się 
nadzwyczaj interesująco. Uroczy* 
etość zapoczątkuje wiec z udziałem 
delegatów przybyłych z Berlina po 
zakończeniu Zlotu.

Kulminacyjnym punktem wiecu 
będzie odczytanie przez przodow* 
nika pr cy Zakładów Wiepofany 
ob. Kosmowskiego przysięgi, zło­
żonej przez młodzież całego świata 
w Berlinie.

Na II część Festynu, która odbą. 
dzie się w Parku Targowym i Ka« 
sprzakĄ złożą się występy zespo­
łów artystycznych I kopcerty, po­
kazy sportowe i zabawy.

Zakończeniem Festynu Pozloto- 
wego będą rozpoczynające się o 
godz. 19 zabawy w Parku Kasprza­
ka i Targowym.

Na froncie walki ze spekulacją
Wznosimy wielkie bu- 1 - . .

dowie socjalizmu. Po- miasta w mięso zyskuje tylko 
wstają setki gigan- spekulant. Traci konsument — 

tycznych obiektów przemysło- tracł również chłop. Sprzedając 
wych. Unowocześniamy gospo- spekulantowi zakontraktowany 
darkę rolną. Cały naród bie- — otrzymuje wpraw-

• ■ - dzie natychmiast nieco wyższąrze udział w zamierzonych na 
ogromną skalę pracach, wszy­
scy budujemy nową, silną, 
stalovzą Polskę, Polskę pokoju 
i dobrobytu najszerszych mas.

W okresie najbardziej^ in­
tensywnego budownictwa pod­
staw socjalizmu w naszym 
kraju, w czasie, gdy wykonuje­
my napiętę plany gospodarcze, 
wkładamy cały nasz wysiłek 
w realizację postawionych so­
bie celów — niejednokrotnie 
Edarzają się przejściowe trud­
ności, chwilowe braki w za­
opatrzeniu rynku wewnętrz­
nego w niektóre artykuły żyw­
nościowe. Tak na przykład 
zdarzyło się ostatnio z mię­
sem.

Z powodu wielu przyczyn, do 
których zaliczyć między inny­
mi należy ogromnie wzrasta­
jącą konsumcję mięsa w całym 
kraju, a szczególnie na wsi, 
okres żniwny, w którym z re­
guły podaż mięsa spóda, oraz 
wyprzedaż macior przez chło­
pów na jesieni ub. roku — 
zmniejszyły się dostawy mię­
sa.

Z okazji tej natychmiast sko­
rzystał — spekulant. Cała ar­
mia „czarnego" rynku, rekru­
tująca sie w ogromne5 części z 
szumowin i mętów, podjęła in­
tratny proceder „pośredników" 
między miastem a wsią, żeru­
jąc na naiwności zarówno nie­
których chłopów, jak i konsu­
mentów w miastach i w ten 
sposób obficie nabijając sobie 
spekulanckie kabzy.

Spekulant usiłuje zdezorga­
nizować prace państwowego i 
spółdzielczego aparatu handlo­
wego. Pojawiają się na wsiach 
ludzie, oferujący chi >pom za 
hodowaną przez nich trzodę 
chlewną ceny nieco wyższe, 
niż ustalone przez państwo. 
Chłopi często sprzedają speku­
lantom świnie zabite bądź nie­
legalnie — a więc świnie, któ­
re mogą być chore — lub też 
legalizują ubój, uzyskując u 
władz pozwolenie, umotywo­
wane potrzebami własnymi. 
Tak nielegalnie nabyta „rąban­
ka" przewożona do miast w 
antysanitamych warunkach, 
sprzedawana jest przez paska- 
rzy po cenie dużo wyższej od 
ceny ustalonej.

Konsument, nabywający mię­
so z nielegalnego uboju, traci 
potrójnie — przepłaca, ryzy­
kuje możliwość zachorowania, 
przyczynia się do pogłębienia 
trudności w zaopatrzeniu mia­
sta w mięso.

Spekulant chwyta się najroz­
maitszych wybiegów, by na­
mówić chłopa do sprzedaży. 
Na drogach, prowadzących do 
punktów skupu trzody chlew­
nej gromadzą się w dniach spę­
du spekulanci, którzy kupują 
świnie wiezione przez chło­
pów. Charakterystyczny jest 
fakt, że przeważnie spekulanci 
nie jeżdżą na wieś sami. Za­
opatrują oni w gotówkę swoich 
pomocników, czasem nawet re­
krutujących się z nieuświado­
mionych elementów wśród lu­
dzi pracy i ich wysyłają po to­
war, sami ciągnąć z tego zy&kk

Przemówienie Marszałka K. Woroszyłowa
(Dokończenie ze sir. 1) 

Podstawą tą jest wspólny walka 
naszych narodów o pokój, de­
mokrację 1 socjalizm!

W ciągu ostatnich kilkunastu 
lat wytworzyła się szczególnie 
napięta sytuacja w stosunkach 
międzynarodowych. Imperia­
lizm światowy stał się jeszcze 
bezczelniejszy, rozbestwił się 
jeszcze bardziej. Jest to zrozu­
miałe. Kapitalizm wkroczył w 
najcięższą erę swego panowa­
nia, znajduje się on w agonii 
i nękany gorączką „włazi na 
ścianę", z której Hitler runął 
tak sromotnie w otchłań nie­
bytu.

Towarzysze! Przyjaźń między 
narodami rumuńskim i radziec­
kim, jak również między inny­
mi narodami powinna nieustan­
nie wzmacniać się 1 rozwijać. 
Wymownym przejawem wza­
jemnego zrozumienia radziec* 
ko-rumuńskiego i naszej ścisłej 
więzi jest układ o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej między naszymi krajami.

Te nowe, nieznane jeszcze w 
dziejach stosunki, jakie ukształ­
towały się w ostatnich latach 
między narodami Związku Ra-

Na takim „zaopatrywaniu'1 

sumę, lecz tym samym pozba­
wia się wszystkich długofalo­
wych korzyści, które zapewnia 
mu dopełnienie kontraktacji. 
Nie dostanie on np. dodatko­
wego przydziału, węgla, prze­
widzianego za każdą dostarczo­
ną sztukę, nie uzyska ulgi w 
podatku gruntowym,' rezygnuje 
z góry z premii, przewidzianej 
za przekroczenie zakontrakto­
wanych dostaw Itd.

Spekulacja mięsem przybrała 
w ostatnim okresie duże roz­
miary. Ale nie znaczy to, by 
spekulancka armia ograniczała 
się do czarnorynkowej sprze­
daży mięsa. Działalność speku­
lantów- wzmogła się 1 na In­
nych odcinkach. Podstawieni 
przez spekulantów ludzie tzw. 
„koniki" wykupują w uspo­
łecznionych sklepach bardziej 
atrakcyjne towary, przeznacza­
ne dla ludzi pracy, narażając 
się nieświadomie na surowe 
kary, wymierzane przeciwko 
spekulantom. Szczególnie oży­
wioną działalność przejawiają 
spekulanc’ „branży" tekstylnej.

Ogólnie rzecz biorąc można 
stwierdzić: im bardziej rośnie 
socjalistyczny sektor gospodar­
ki, im silniej wypiera on reszt­
ki kapitalistycznego handlu, 
tym usilniej spekulant dąży do 
dezorganizacji rynku, do utrud­
nienia życia milionom Judzi 
pracy, tym bardziej szkodliwa 
jest jego działalność.

Społeczeństwo nasze musi so­
bie w pełni zdać sprawę, że 
drogą kupna towarów, ofero­
wanych przez spekulantów, po­
głębiamy trudności, które chwi­
lowo 1 przejściowo występują 
na rynku, wzmacniamy speku­
lacje i t^«n samym działamy 
na niekorzyść wszystkich ludzi 
pracy. Walka ze spekulacją to 
obowiązek każdego obywatela, 
obowiązek, który dyktuje mu 
dobrze zrozumiany własny in­
teres.

Uchwała Rady Ministrów w 
sprawie wzmożenia walki ze 
spekulacją 1 nadużyciami w 
handlu, powołując specjalne 
komisje do wypełniania tych 
zadań, powinna przyczynić się 
do zerwania z brakiem czujno­
ści i pobłażliwym stosunkiem 
do spekulacji.

Każdy, kto kupuje z niele­
galnego źródła i również każ­
dy, kto zaopatruje spekulantów 
w towar popełnia przestępstwo.

Uchwała Rady Ministrów 
zmobilizuje rady narodowe do 
energiczniejszej walki ze spe­
kulacją. Zarazem pracownicy 
państwowego i spółdzielczego 
aparatu handlowego powinni 
wypowiedzieć zdecydowaną 
walkę wszelkim nadużyciom, 
wszelkiemu niedołęstwu, które 
ułatwia spekulantowi żerowa­
nie na człowieku pracy. Wresz­
cie — co jest najważniejsze — 
demaskować spekulantów 1 
walczyć z nimi musi każdy 
człowiek pracy.

Energiczna walka ze speku­
lacją, prowadzona przez całe 
społeczeństwo przyczyni się do 
usprawnienia zaopatrzenia ryn­
ku, zlikwiduje działalność wro' 
ga-

dzieckiego 1 Rumunii, stanowią 
nowy typ, nowy, jeśli wolno 
tak się wyrazić, kodeks stosun 
ków między narodami i pań­
stwami, stosunków rozwijają­
cych się na podstawie zasad 
internacjonalizmu proletariac­
kiego, na podstawie leninow- 
skorstalinowskiej polityki za­
granicznej.

Te niewzruszalne zasady tn-
ternacjonalizmu proletariackie-..
go przeciwstawiają się zwierzę- i ne w Korei przez interwentów 
cej Ideologii burżuazyjnego, a- amerykańsko-angielskich prze- 
gresywnego imperializmu i nac­
jonalizmu, stanowiącej dziś 
główną podstawę stosunków 
między państwami obozu im­
perialistycznego. Pożałowania 
godny jest los obecnej Jugosła­
wii — waszego sąsiada zachod­
niego. Władcy tego kraju za­
przedali swój bardzo dobry, 
uczciwy naród, zdradzili obóz 
socjalizmu i demokracji, prze­
szli do obozu kapitału i naj­
czarniejszej reakcji. Nikczem­
ni najmici imperialistów anglo- 
amerykańskich — Tito, Kardel, 
Rankowicz i spółka — przywró­
cili w kraju porządki kapitali­
styczne i zlikwidowawszy po­
mału zdobycze demokratyczne 
narodu jugosłowiańskiego, usta­
nowili krwawy reżim faszy­
stowski w interesie swych mo­
codawców spoza oceanu. Nie 
może jednak trwać długo dzika 
przemoc 1 terror bandytów tl- 
towskich w stosunku do naro­
du jugosłowiańskiego, nie mo­
że trwać długo jawne frymar- 
czenie jego interesami 1 krwią. 
Narody Jugosławii znajdą dro­
gi i środki zlikwidowania reżi­
mu titowsko-faszystowsklego, 
drogi 1 środki wyzwolenia swej 
udręczonej ojczyzny.

W obecnych warunkach 
wzmacniania solidarności pro­
letariackiej l współpracy wszy­
stkich sił socjalistycznych i de­
mokratycznych — zacieśnienie 
spójni, przyjaźni 1 braterstwa 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej 1 wszystkich krajów demo­
kracji ludowej ze Związkiem 
Radzieckim ma szczególnie

Bomby na Kaesong 

rzucał samolot amerykański 
Uroczysty protest koreańskich oficerów łącznikowych

PEKIN (PAP). Agencja pra­
sowa Nowych Chin donosi z 
Kaesongu:

Po zaatakowaniu terenu kon­
ferencji w Kaesong przez sa­
molot amerykański, oficerowie 
łącznikowi koreańscy i chińscy 
natychmiast poinformowali o 
tym fakcie pogwałcenia strefy 
neutralnej — oficerów łączni­
kowych delegacji amerykań­
skiej w Munsan, Oficerowie 
łącznikowi koreańscy i chińscy 
domagali się, by strona amery­
kańska wszczęła natychmiast 
dochodzenia w tej sprawie.

Amerykańscy oficerowie 
łącznikowi, po przybyciu na 
miejsce, bombardowane i o- 
strzeliwane przez samolot ame­
rykański, zachowali się w spo­
sób nieodpowiedzialny.

W związku z tym oficer 
łącznikowy ze strony koreań­
skiej i chińskiej złożył oficero- 
wi łącznikowemu delegacji a- 
merykańskiej następujące uro­
czyste oświadczenie:

„Muszę podkreślić niezwykle 
poważny charakter tego incy­
dentu. Na zlecenie szefa naszej 
delegacji składam ostry protest 
i komunikuję, ie wszelkie posie­
dzenia w dniu 23 bm. są zawie­
szone. Delegacja koreańska i 
chińska zastrzega sobie prawo 
wysunięcia uzasadnionych rosz. 
czeń. Dochodzenia nasze na 
miejscu, na które samolot ame­
rykański dokonał nalotu, trwa­
ją"
Szczegóły prowokacji

Nalot amerykański na Kae- 
song odbył się w następujących 
okolicznościach: Dnia 22 sierp­
nia o godz. 22 min. 20 samolot 
amerykański przeleciał nad te*- 
renem konferencji w Kaesong, 
kołował dwa lub trzy razy na 
niskiej wysokości, a następnie 
zrzucił bomby. Z badań, jakie 
dotąd przeprowadzono, wynika, 
że jedna bomba napalmowa 
spadła na miejsce oddalone 
przc-szlo 200 m od gmachu, w 
którym toczą się rokowania, I 
w odległości 800 m od siedź.- 
by delegacji koreańskiej 1 
chińskiej. Trzy inne bomby zo­
stały zrzucone na pagórek, po­
łożony w odległości 200 m na 
północny zachód od siedzibv 
de’egćcji koreańskiej i chiń­
skiej. Po zrzuceniu bomb, samo- 

ważne znaczenie dla sprawy po­
koju, dla sprawy socjalizmu.

Anglo-amerykański blok mo­
carstw imperialistycznych 
wkroczył na drogę wyścigu 
zbrojeń i przeszedł do aktów 
bezpośredniej agresji przeciw­
ko wolnym narodom, o czym 
świadczy krwawa interwencja 
najeźdźców i morderców ame­
rykańsko-angielskich w Korei. 
Niesłychane zbrodnie popełnl-i- 

ścigają swą dzikością i bestial­
stwem wszystko, co dotychczas 
znały dzieje. Kiepsko widocz­
nie mają się wasze sprawy, 
panowie Mac Arthurowie, Rid- 
gway'owie i inni wyzuci ze 
wstydu i honoru anglo-amery- 
kańscy specjaliści wojenni, 
skoro zastosowaliście tak „wa­
lecznie" swoją powietrzną 
„strategię" i „taktykę" prze­
ciwko bezbronnym, bęzdomnym 
dzieciom, kobietom 1 starcom 
Phenianu oraz innych miast i 
wsi bohaterskiej Korei.

Wszystkie narody miłujące 
pokój a zwłaszcza państwa wal­
czące o pokój, powinny więc 
wzmóc swoją czujność, ażeby 
zapobiec wojnie, nie dopuścić 
do niej i obronić pokój. Nie 
wolno nam ani na chwilę zapo­
minać przestrogi Wielkiego Le­
nina, że „burżuazja gotowa jest 
do wszelkich okrucieństw, be­
stialstw i zbrodni, ażeby obro­
nić ginącą niewolę kapitali­
styczną".

„Narody świata — wskazuje 
Wielki Stalin — nie chcą po­
wtórzenia się nieszczęść wojny. 
Walczą one uporczywie o u- 
trwalenie pokoju 1 bezpieczeń­
stwa."

W zakończeniu marszałek 
Woroszylow oświadczył: „De­
legacja radziecka raz jeszcze 
życzy z całego serca narodowi 
rumuńskiemu, jego rządowi 1 
partii robotniczej nowych suk­
cesów w walce o zbudowanie 
socjalistycznego społeczeństwa, 
w walce o prawdziwy pokój na 
całym świecie!

lot amerykański ostrzeliwał z 
lotu koszącego teren konferen­
cji.

Agencja Nowych Chin przy­
tacza korespondencję współ­
pracownika dziennika „Ce So- 
ir", z Kaesongu o prowokacyj­
nym zachowaniu się amerykań­
skich oficerów łącznikowych, 
pułkownika Kinney'a i pułkow­
nika Murray’a. Korespondent 
ten podaje:

„Cała ludność Kaesong 1 
wszyscy korespondenci słyszeli 
szum motorów samolotu amery­
kańskiego, który z niskiego lo­
tu zrzucił bomby. Wszyscy sły­
szeli odgłos wybuchów i wi­
dzieli ogień, wywołany przez 
bombę napalmową. Wszyscy 
słyszeli odgłosy strzałów z ka­
rabinów maszynowych. Lecc 
amerykańscy oficerowie łącz­
nikowi nie chcieli uznać fak­
tów, Nie chcieli oni w ogóle 
oglądać miejsca zbombardowa­
nego. Trzeba ich było dosłow­
nie ciągnąć. Śmiali się oni i po­
zwolili sobie na kpiny z tego 
tak poważnego aktu pogwałce­
nia terenu neutralnego. Nie 
chcieli oglądać odłamków z 
bomb oraz, bomby napalmowej, 
która spadła na piaszczysty te­
ren i nie wybuchła. W pew­
nym momencie p. Kinney o- 
świadczył: „Nie pójdę dalej, bo 
deszcz zaczyna padać. Odwo­
łujemy tę wizję lokalną."

Ostatni incydent, który po­
przedzony został przez inne 
znane akty brutalnego pogwał­
cenia strefy neutralnej, jest o- 
czywiście uważany za niezwy­
kle poważny. Formalny protest 
zostanie wkrótce ogłoszony, a
tymczasem dalsze posiedzenia • hardowanla i ostrzeliwania 
w Kaesong zostały zawieszone, miast i osiedli Północnej Ko­

czeka na młodzież szkolną 
we wszystkich księgarniach • 

„DOMU KSIĄŻKIci

1 w Gminnyeh Spółdzielniach 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA*1 
Sprzedaż Indywidualną i zbiorową rozpoczęto 16 sierpnia.

K1569

Nowy sukces wielkopolskiej wsi

226 tysięcy chłopów 
iiBmM v mii żniwnej
W krótkim podsumowaniu tego- > pracach dodatkowych obejmują.

—cych naprawienie 1600 m dróg,rocznej kampanii żniwnej w Wiel- 
kopolsce zwróciliśmy uwagę na 
dwa fakty znamionujące tę akcję: 
dalszy postęp mechanizacji, który 
dopomógł chłopom gospodarują­
cym indywidualnie i spółdzielniom 
produkcyjnym w szybkim przepro­
wadzeniu żniw oraz na uwidacz­
niający się w czasie zbiorów i 
trwających obecnie prac omleto­
wych — wzrost socjalistycznego 
współzawodnictwa. Na podstawie 
zebranych materiałów możemy o. 
becnie omówić szerzej rezultaty 
współzawodnictwa, zainicjowanego 
— jak wiadomo — przez chłopów 
z gminy Kuślin i kolo gromadzkie 
ZSCh w Wąsowie pow. Nowy To. 
myśl.

Wyścig 2766 gromad 
i 338 spółdzielni 

produkcyjnych
Walka o przedterminowe i spra­

wne wykonanie zadań żniwnych 
nakreślonych uchwałą Rady Mini, 
strów, rozwinęła się w woj. po. 
znańskim od pierwszych dni tej 
kampanii. O masowym charakte­
rze współzawodnictwa świadczy 
wymownie fakt uczestnictwa w 
nim 2766 gromad i 338 spółdzielni 
produkcyjnych, na łączną ilość 
3205 gromad i 365 spółdzielni pro­
dukcyjnych w Wielkopolsce. Naj­
słabsze zainteresowanie współza­
wodnictwem wykazały pow. Kolo 
i Kościan. Chłopom tych powia­
tów należałoby uprzystępnić obec­
nie szczegółowe zapoznanie się z 
wartościowymi wynikami czynu 
naszej wsi, który w szlachetnym 
współzawodnictwie skupił blisko 
226 tysięcy osób, w tym ponad 63 
tysięcy kobiet.

W akcji siewnej zaznaczył się 
również wyraźny rozwój wspólza. 
wodnictwa indywidualnego. Za­
czątkiem jego stało się wezwanie 
Kazimiery Błachowlak — przew. 
Koła Gospodyń z Wąsowa. Siadem 
jej zobowiązania indywidualne 
podjęjo ponad 5 tys. chłopów.

Zobowiązania wsi wielkopolskiej 
objęły również dodatkowe prace 
jak: naprawę dróg, czyszczenie ro­
wów melioracyjnych, zwalczanie 
stonki ziemniaczanej, zwiększenie 
odstaw mleka, remont świetlic, a 
także budowę boisk sportowych, W 
rezultacie — same tylko te dodat­
kowe zobowiązania stanowią czyn 
wartości blisko 2 milion. 540 tys. zł.

Pierwsze w żniwach — 
pierwsze w skupie zboża

Wśród wielu setek gromad u. 
czestniczących we współzawodnic­
twie. niemało jest takich, które 
zobowiązania swoje wykonały 
przedterminowo. Gromady te 
pierwsze ukończyły żniwa 1 przy­
stąpiły do omłotów, pierwsze też 
odstawiły zboże do punktów sku­
pu. Wykonały ponadto znaczną 
część zobowiązań dodatkowych.

Chlubnie zrealizowało swe zobo­
wiązania 31 gromad pow. wrzesiń. 
sklego. Wśród nich na wyróżnienie 
zasługują gromady: Falczyn, Cze- 
szewo. Chlebowo, Zieliniec, Pie­
trzyków, Dolnegrudy, Dąbrowa, 
Jaręszyn ł Policko oraz dalsze gro­
mady z gmin Strzałkowo. Wrześ. 
nia Południe 1 Północ. W pow. 
wolsztyńskim 17 gromad wykonało 
prace wartości powyżej 30 tys. zł. 
Wśród nich gromady — Wioska 
Nieborza i Radomierz zdobvły 
przodujące miejsce w akcji żniw­
nej, zaś grom. Tarnowo w pracach 
dodatkowych, przy budowie boiska 
sportowego. W tureckim zobowią­
zania wykonało 115 gromad. W

Przeciqgajqc rokowania

Amerykanie przygotowywali 
ofensywę w Korei

PRAGA (PAP). W de­
peszy z Delhi pt „Stany Zjed­
noczone przygotowują nową 
ofensyw* w Korei" agencja 
Telepress donosi:

— Według informacji z kół 
zbliżonych do ambasady ame­
rykańskiej w Delhi amerykań­
skie ministerstwo wojny wy­
dało generałowi Ridg- 
way‘owi potajemny rozkaz 
wykorzystania okresu roko­
wań o rozejm toczących się w 
Kaesongu dla przygotowania 
nowej wielkiej ofensywy w 
Korei. Gen. Ridgway otrzy­
mał instrukcje, by w związku 
z tymi przygotowaniami Jak 
najdłużej, najlepiej na prze­
ciąg szeregu tygodni prze­
ciągnąć rokowania w Kaeson­
gu. Okres ten ma być wyko­
rzystany do masowego bom- 

oczyszczenie 2360 m rowów, re­
mont 2 szkół i świetlicy, najlepiej 
spisały się gromady Swlniec i Stra. 
chocice. W zobowiązaniach pow. 
śremskiego przodowały gromady 
Konarskie, Włościejewice. Pełczyn, 
Grzymyslowo, Tworzymirki, Mię­
dzychód, Studzienne, Zabinki 1 No. 
winki.

Jak we wszystkich powiatach, 
tak i w w pow. średzkim w mobi­
lizacji i wykonaniu zobowiązań 
przodował licznie aktyw gromadz­
ki ZSCh, Za jego to inicjatywą 
naprawiono w średzkim przeszło 
3,5 km dróg, oczyszczono rowy, 
wyremontowano 2świetlice i oczy­
szczono 315 studzień. Łączna war­
tość tych prac wynosi blisko 30 
tys. zł. W ra-wickim, gdzie zobo. 
wiązanie wykonało 45 gromad, 
grom. Sawy dopomogła w przed­
terminowym wykończeniu nowego 
budynku 7 klasowej szkoły pod­
stawowej. W pow. poznańskim o 
każdy dzień przyspieszenia prac 
żniwnych współzawodniczyły z 
sobą gromady: Baranowo, Dopie­
wo, ” CMudowo, Wiry i Będlewo. 
Zobowiązania dodatkowe wartości 
kilku tysięcy zł wykonały grom. 
Wiry i Biskupice.

Również i z pow. ostrowskiego 
napływają meldunki o przedtermi­
nowym wykonaniu zobowiązań 
przez 6 gromad gm. Mikstat i Wy- 
socko Wielkie. Przodownictwo w 
pow. Trzcianka uzyskały grom.: 
Marianowo, Mniszki, Rudka, Tereś- 
ni, Wielka Bieda, Rudolin i Gaje- 
wo. W ramach zobowiązań dodat­
kowych naprawiono 2 km dróg 1 
ukończono remont 2 domów ludo­
wych. Inicjatorem współzawodnic­
twa w pow. Nowy Tomyśl była 
grom. Wąsowo. Za przykładem jej 
poszły 43 gromady, wśród których 
przodownictwo zdobyły Szewce i 
Bolewice.

Znaczne prace wykonali chłopi 
pow. Chodzież, którzy prócz prac 
żniwnych wykonali melioracje 
wartości powyżej 84 tys. W między- 
chodzkim natomiast wiele gromad 
ukończyło przedterminowo żniwa, 
a wśród nich gromady: Mylni, Ja­
błonowo, Góra, Białos i Gralewo. 
W współzawodnictwie zespołowym 
znaczne sukcesy odniósł pow. kro­
toszyński gdzie skończyły zobowią­
zania 83 gromady, na czele z gro­
madami Smoszew, Walerianów 1 
Mokronos — dalej pow. kępiński, 
w którym współzawodniczyło 119 
gromad i pow. Kościan z gromadą 
Spławie, na czele 88 dalszych gro­
mad. Podobnie spisały się groma­
dy Bógwidze. Łobzowiec, Nosków, 
Twardów i Wilkowyja w pow. ja­
rocińskim oraz Siemowo i Koś- 
ciuszkowo w pow. gostyńskim.

Cześć 
zwycięskim chłopom
W ramach artykułu nlesposób 

wymienić wszystkich chłopów, któ­
rzy współzawodnicząc wykonali 
jako pierwsi koszenie zbóż, pod- 
orywki i siew poplonów. Takich 
przodowników, jak Zygmunt Zió­
łek z gromady Ruchocice pow. 
Wolsztyn czy Stan- Kózka, którzy 
w 48 godzin po skoszeniu zasiali 
wszystkie podorywki poplonami, 
wyliczyć by można kilkuset. Wśród 
nich jest bardzo duża ilość akty­
wistów ZSCh, którzy swą pracą 
społeczno-uświadamiającą wpłynęli 
na przedterminowe ukończenie 
prac przy sprzęcie zboża. I tym 
właśnie chłopom — aktywistom 
gromadzkim, przodownikom i o- 
fiarnym bojownikom o Chleb dla 
kraju, dla miast i wsi, zawdzięcza 
Wielkopolska swój nowy, piękny 
sukces odniesiony w czasie tego­
rocznych żniw 1 omłotów.

rei, do skoncentrowania wojsk 
oraz do przerzucenia z zaple­
cza na front sprzętu i broni. 
W celu zorganizowania ofen- 
sywych działań Ridgway miał 
przerzucić z Tokio do Korei 
kilka jednostek piechoty uzu­
pełnionych japońskimi żołnie­
rzami 1 podoficerami z tzw. 
rezerwowego korpusu policyj­
nego.

Amerykańskie ministerstwo 
wojny zwróciło uwagę Ridg- 
way‘owl, że przygotowania te 
powinny być dokonane w ten 
sposób, by nie dowiedzieli się 
o nich dowódcy wojsk sojusz­
ników USA w Korei i przed­
stawiciele ONZ.

Wzrost narkomanii
wśród młodzieży USA

PARYŻ (PAP). Prasa fran­
cuska donosi, że wśród mło­
dzieży amerykańskiej w zastra­
szający sposób wzrasta liczba 
narkomanów. W roku ubiegłym 
w szpitalu miejskim spośród 
440 pacjentów zatrutych narko­
tykami, znajdujących się na 
kuracji w Maxington, dwustu 
nie ukończyło 15 roku życia. 
Nieletnie dziewczęta, które sta­
ły się narkomankami, są werbo­
wane przez specjalnych agen­
tów do domów publicznych.
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Przed nowym rokiem szkolnym Wielkopolskie szkoły przygotowane 
na przyjęcie młodzieży

CAF fot. Nowosielski
Państw. Zakłady Wydawnictw Szkolnych przygotowały już 
na nowy rok szkolny setki tysięcy nowych podręczników. 
Ambicją „Domu Książki", który zajmuje się rozprowadzę- ; 
niem książek do księgarń jest, aby wszystkie książki zna­
lazły się w rękach uczniów do dnia 1 września — Na zdję­
ciu: Przygotowywanie książek do wysyłki pocztowej przez 

personel „Domu Książki" w Warszawie

Dawna sprzątaczka 
suwniczym

\V ciągu powojennego 7-le- 
” cia dużo zmieniło się na 

lepsze w sytuacji kobiet Stocz­
ni Gdańskiej. Początkowo pra­
ca kobiet ograniczała się do 
sprzątania zakładu i obsługi­
waniu stołówki. Tak było w 
1945 i 1946 r.

Dziś jest zupełnie inaczej; 
kobiety są spawaczkami i to­
karkami. obsługują maszyny.

Jesteśmy w magazynie, w 
którym rozdawcą* jest ob. Ja­
nina Urbańska. Siedzi przy 
biurku nad stosem kwitów, 
a niedawno jeszcze pracowała 
w stołówce jako zwykła robot­
nica.

Już w 1948 roku kobiety za­
częły walczyć o to. by przejść 
do pracy w produkcji, w czym 
dużą pomocą przyszła im Liga 
Kobiet. Kobiety walczyły z u- 
przedzeniami mężczyzn i kie­
rownictwa. które nie chciało 
słyszeć o dopuszczeniu kobiet 
do produkcji. Na każdym kro­
ku spotykały się z niedowie­
rzaniem, a nawet z kpinami.

Pierwszą, która znalazła się 
przy maszynie, była ob. Józefa 
Marszałkowa. Pozwolono jej 
pracować i próba udała się- 
Robotnica podołała trudno­
ściom. W ślad za nią poszła 
ob. Maria Baranowska, spa- 
waczka.

Następne lata odznaczają się 
nowymi osiągnięciami. Na zor­
ganizowane przez Ligę Kobiet 
kursy zgłasza się coraz więcej 
kandydatek. Wszystkie teraz 
chciałyby pracować przy ma­
szynach. Z pierwszego kursu 
spawaazek wychodzi Trzebia­
towska. Królikowska, oraz 
sporo innych, które zachęcają 
pozostałe do pójścia w ich śla­
dy i udowadniają kierownic­
twu, że jednak praca kobiet 
nie ustępuje w niczym pracy 
mężczyzn.

— Ale, żeby przekonać męż­
czyzn, trzeba im pokazać, że 
potrafimy nawet lepiej praco­
wać. niż oni — mówi spawacz- 
ka, ob. Baranowska. — Ja wy­
konuję 205—208% normy, a są, 
niestety, mężczyźni, którzy 
czasem nawet swojej normy 
nie wykonują. Zdarza się teraz 
niejednokrotnie, że mężczyźni 
do nas przychodzą po radę.

Cenne odkrycie 
w GRUZJI

Niezwykle cennego odkrycia 
dokonano w Gruzji w pobliżu 
starożytnej stolicy tego kraju.

U stóp skały, na prawym 
brzegu rzeki Kury natrafiono na 
zachowaną w doskonałym sta­
nie mogiłę z I—II stulecia po 
nar. Chr. We wnętrzu mogiły 
znaleziono wiele korali, naczyn 
szklanych i kryształowych. . M. 
in, znaleziono również wiele 
złotych monet. Odkrycie staro­
żytnej mogiły wzbudziło duże 
zainteresowanie wśród arche­
ologów radzieckich, (t)

Korespondencja własna 
„Głosu Wielkopolskiego"

Ciężkie były chwile kobiet 
w 1948 roku, kiedy na terenie 
stoczni zlikwidowano stołów­
kę. prawie 50% z nich zostało 
baz pracy. Jednakże Liga Ko­
biet zajęła się nimi i znalazła 
dla nich pracę na terenie za­
kładu.

I tak się zaczęło. Sprzątacz­
ki, o których mówiono, że do 
innej pracy nie nadają się, 
a które stanowiły w począt­
kach około 3% załogi — one 
właśnie za przykładem kobiet 
Zwiąeku Radzieckiego podjęły 
się pracy takiej samej, jaką 
wykonują mężczyźni.

Dziś kobiety stanowią prze­
szło 10% załogi i doskonale 
dają sobie radę w pracy; nie 
ma działu, by w nim nie pra­
cowała kobieta. Rada Kobiet, 
której przewodniczącą jest ob. 
Antonina Molendowa, roztacza 
szeroką opiekę nad swymi pra­
cownicami, ‘i to nie tylko nad 
nimi, bo na terenie zakładu 
jest żłobek dla de leci.

W drodze do hali maszyn 
ob. Molendowa opowiada: •

— Mamy przodownicę, ob. 
Janinę Osypiuk, która zobo­
wiązała się w Czynie Lipco­
wym wykonać 1000 sztuk na­
krywek. Ceyn ten wymaga 132 
godz. pracy, ona zaś zobowią­
zała się wykonać tę pracę w 
85 godz., a rzeczywiście wyko­
nała — w 57 godz. Prawie

(Na podstawie materiałów 
od korespondentów)

Wykonanie stojących przed 
szkolnictwem średnim i podsta­
wowym zadań przewidzianych 
w planie 6-letnim na rok 
1952/53 zależy w dużej mierze 
od należytego przygotowania 
szkól.

W miastach i wsiach woj. 
zielonogórskiego zakończono 
już remonty budynków szkol­
nych. Księgarnie Domu Książ­
ki przygotowały najnowsze 
podręczniki, a fabryczne komi­
tety opiekuńcze, L. K. i ZMP 
czynią starania o uświetnienie 
chwili rozpoczęcia nowego ro­
ku szkolnego. W powiatach; 
sulechowskim, żarskim, szpro­
tawskim zostaną zorganizowa­
ne imprezy teatralne i spotka­
nia literatów z młodymi czytel- 
ńikami.

Prace nad przygotowaniem 
budynków szkolnych do przy­
jęcia dzieci najlepiej przebie­
gały w - powiecie gorzowskim, 
wschowskim i słubickim, go­
rzej natomiast — w strzelec­
kim i skwierzyńskim. Do ter­
minowego ukończenia remon­
tów przyczyniły się w wielkim 
stopniu komitety rodzicielskie. 
W pow. międzyrzeckim prze­
znaczyły one na naprawę bu­

wszystkie brygady kobiece wy­
konały swoje zobowiązania w 
100 procentach.

Pora obiadowa dobiega koń­
ca. maszyny stoją jeszcze bez 
ruchu, tylko w rogu hali stu­
ka rytmicznie motor, porusza­
jąc tokarkę. Pochylona postać 
pewnymi ruchami reguluje 
maszynę. To ob. Karczewska. 
Przeszła ona od razu na pracę 
przy tokarce i doskonale wy­
wiązuje się ze swych obowiąz­
ków, wykonując 199 proc, no­
wej normy.

Wychodzimy z olbrzymiej 
hali. Wysoko nad głowami 
przesuwa się suwnica, a z bud­
ki suwniczego wychyla się u- 
śmięchnięta twarz kobiety.

Józef Kostrzeba 

MÓJ SAMOLOT ZAWSZE GOTÓW DO LOTU
Wyciśnięte w niewysoki las sosnowy, tuż 
” obok pnącego się w g órę masztu ra­

diostacji lotniskowej, pokryte brezentem, 
stoją jak żołnierze w idealnie równym szyku 
zgrabne sylwetki samolotów. Z wysoko za­
dartymi do góry niebieskimi „nosami", wy­
pieszczone przez ludzi, pachnące benzyną 1 
smarem zdają się oczekiwać, kiedy nad lot­
niskiem opadnie mgła 1 kiedy wprawna ręka 
pilota wyprowadzi je na start.

A potem na sygnał startowego, z siłą ty­
sięcy koni mechanicznych rusza w przestwo­
rza, w bezchmurne niebo, w rozedrgane cie­
płe powietrze sierpniowe.

Posłuszne woli pilota stalowe ptaki. Naj­
doskonalsze w świecie samoloty, maszyny z 
bogatymi tradycjami bojowymi, które o- 
gniem, szybkością, manewrem zdusiły i w 
puch rozbiły hitlerowską „Luftwaffe" i sku­
tecznie wspierały wspaniałe operacje wojsk 
lądowych.

O czym myślą ci, którzy skrzydłami bojo­
wej maszyny tną ocean polskiego nieba i po­
tężnym szumem silnika mówią o naszej sile, 
o sile ludowego lotnictwa? Bardzo często my­
ślą o tych, którzy zostali na lotnisku i w tej 
chwili częstując się papierosami śledzą pły­
nące w przestworzu samoloty: myślą o swo­
ich druhach - mechanikach.

Właśnie o nich, o technikach 1 mechani­
kach piszemy w tym reportażu. Piszemy o 
ludziach, którymi chlubi się nasza jednostka

dynków 12 tys. zł a w głogo­
wskim — 16.500 zł.

W woj. poznańskim trwają 
również końcowe przygotowa­
nia do rozpoczęcia nowego ro­
ku szkolnego. W powiecie 
średzkim odnowiono wszystkie 
budynki szkolne, a w miejsco­
wościach: Zaniemyśl, Krzyko­
sy i Dominowo przeprowadzo­
no kapitalne remonty szkół. 
Gminne spółdzielnie oraz wszy­
stkie centrale księgarskie po­
siadają dostateczną ilość pod­
ręczników szkolnych i materia­
łów piśmiennych. W *dniu 23 i 
25 bm. odbyły się w Środzie 
konferencje kierowników szkól, 
a w dniach 28 i 29 będą obra­
dowali nauczyciele z całego 
powiatu.

Wydziały Oświaty przy Pre­
zydiach PRN w Kaliszu i Czarn­
kowie również organizują po­
dobne konferencje, które mają 
na celu przeanalizowanie za­
dań szkoły w wychowaniu 
dzieci i młodzieży, podsumo­
wanie dotychczasowych osią-

Zamiast w 2 lata 
w 5 miesięcy!

W hucie „Bobrek" od wielu 
lat pracował stary, nisko wy­
dajny, trudny w obsłudze piec, 
wymagający wieloosobowej za­
łogi. Piec ten wymagał remon­
tu. Zespół inżynierów i techni­
ków huty postanowił nie tylko 
dokonać remontu pieca, ale ró­
wnież przebudować go i uno­
wocześnić w oparciu o wzory 
radzieckie.

Ekipa konstruktorów przystą­
piła do wykonania trudnego 
zadania. Dniem 1 nocą praco­
wał kolektyw techniczny. Pra­
cę, która normalnie trwałaby 2 
lata, wykonano w ciągu 5 mie­
sięcy. W dniu 4 lipca br. ruszył 
jeden z najnowocześniejszych, 
wielkich pieców w Polsce.

Dziś po remoncie i przebudo­
wie — nowy, wielki piec huty 
„Bobrek" pracuje pełną parą. 
Robotnicy zatrudnieni przy za­
ładunku rudy do wielkiego pie­
ca pracują teraz ze znacznie 
mniejszym wysiłkiem fizycz­
nym, a mimo to wydajniej. Po­
magają im automaty i mecha­
nizmy. Załadunek następuje w 
rekordowym tempie. 

lotnicza, o wysokokwalifikowanych fachow­
cach, o znanym 1 cenionym przez dowództwo 
i kolegów techniku Janie Latusku, o mecha­
nikach Donzbachu, Ambroziaku, Arczyńskim, 
Potapczuku i Pietruszce, o motorzyście Krze- 
szowskim.

Kim są cl ludzie?
Jan Latusek jest jednym z ośmiu synów ro­

botnika folwarcznego. On sam i jego brac’a 
byli w młodości fornalami. Ci ludzie, to nie 
tylko wysokokwalifikowani fachowcy, ale ró­
wnież uświadomieni żołnierze, bez reszty od­
dani Ojczyźnie.

Mechanik Pietruszka jest agitatorem eska­
dry. W kieszeni jego poplamionego smarem 
kombinezonu, obok narzędzi zawsze znajduje 
się gazeta. Gdy samoloty polecą w powietrze 
i jest trochę wolnego czasu, mechanik Pie­
truszka siada wśród kolegów i wspólnie czy­
tają najświeższe wiadomości z prasy. Potem 
dyskutują. Mówią o naszym budownictwie, 
o sile obozu pokoju, o naszym lotnictwie, 
które strzeże powietrznych granic naszej Oj­
czyzny.

Świadomość tego, że służą Ludowej Polsce, 
mnoży ich siły, dodaje zapału do służby, 
uczy ich kochać wspaniały sprzęt i po mi­
strzowsku go obsługiwać. Świadomość tego, 
że służą Ludowej Ojczyźnie, jest dla nich 
najlepszym wyróżnieniem za ich ciężką, żmu­
dną pracę.

Chor. M. JUREK

gnięć i niedociągnięć w dzie­
dzinie nauczania oraz wytycze­
nie programu pracy na nowy 
rok szkolny.

W pow. czarnkowskim zakoń­
czono wprawdzie remonty szkół 
lecz nie wszędzie zaopatrzono 
je w opał i pomoce naukowe. 
W Gnieźnie ponad 600 dzieci 
przekroczy po raz pierwszy 
progi zakładów szkolnych. W 
czasie wakacji wyremontowali 
je sposobem gospodarczym 
członkowie komitetów rodzi­
cielskich, oszczędzając do 30 
tys. zł. W dniu 1 września 
dzieci i młodzież obejrzą wy­
świetlane dla nich filmy i 
przedstawienie w teatrze gnieź­
nieńskim.

Szybkie doprowadzenie do 
porządku budynków szkolnych 
w pow. mogileńskim zapewniło 
współzawodnictwo, które pod­
jęli robotnicy zatrudnieni przy 
remontach. Najsprawniej prze­
biegają one w gminie Trzeme­
szno. Komitety rodzicielskie w 
Kwiecikowie i Proczyniu po­
stanowiły zradiofonizować swo­
je szkoły, a komitet we Wro- 
nowach — zelektryfikować 
wszystkie klasy.

Państw. Szkoła dla Leśni­
czych w Margoninie i Szkoła 
Praktyków Specjalistów Gospo­
darki Rolnej w Chodzieży o­
trzymają w tym roku nazwę 
technikum zawodowego. Pier­
wsza kształci na razie tylko 
chłopców, w drugiej uczą się 
wyłącznie dziewczęta, które za­
silą kadry księgowych w spół­
dzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach. Inne szkoły są już 
przygotowane do rozpoczęcia 
zajęć.

Pomyślnie przedstawia się 
przygotowanie szkół do rozpo­
częcia pracy w nowym roku 
szkolnym w pow. szamotul­
skim. W szamotulskich zakła­
dach szkolnych odmalowano 
klasy 1 korytarze, naprawiono 
dachy i rynny, przestawiono 
piece i założono nowe podło­
gi. Gabinety naukowe zostały 
wszędzie zaopatrzone w potrze­
bne pomoce, a Domy Książki w 
podręczniki i materiały pi­
śmienne.

W Obornikach także zatrosz­
czono się o należyte przygoto­
wanie obiektów szkolnych. 
Większość remontów ukończo­
no już w dniu 20 bm. i posta­
rano się o pełną obsadę nau­
czycielską. Szkole Zawodowej 
przydzielono budynek, w. któ­
rym znajdą pomieszczenie war­
sztaty mechaniczne. W gminie 
Oborniki—Północ nie przepro­
wadzono jeszcze naprawy pie­
ców, gdyż PZGS nie dopilno­
wał przydziału kafli.

Najwyższy czas usunąć szyb­
ko resztę niedociągnięć, gdyż 
stoimy u progu nowego roku 
szkolnego.

Zastosowanie mułu 
węglowego
zaoszczędzi
180000 zł

Od szeregu miesięcy między 
załogami kotłowni i elektrowni 
przemysłowych w całym kraju 
toczy się szlachetne współza­
wodnictwo o jak najoszczęd­
niejsze i najracjonalniejsze zu­
życie węgla. Współzawodni­
ctwo w tej dziedzinie przynio­
sło już poważne osiągnięcia.

Większość kotłowni i elek­
trowni stosuje obecnie zamiast 
wysokich asortymentów węgla, 
miał węglowy, co pozwoliło w 
wielu wypadkach obniżyć ko­
szty własne opału od 30 do 50 
proc.

Ostatnio wielu palaczy z ZPB 
im. Marchlewskiego i im. Han­
ki Sawickiej w Łodzi oraz O- 
zorkowskich Zakładów Przem. 
Bawełnianego b. znacznie ob­
niżyło koszty opału przez za­
stosowanie mieszanki miału 
węglowego z tzw. mułem wę­
glowym — odpadem kopalnia­
nym, powstającym przy płuka­
niu wysokich gatunków węgla. 
Dotychczas muł ten tylko w 
nieznacznych ilościach, 1 to w 
formie pyłu węglowego, uzy­
skiwanego przez wysuszenie 
mułu, stosowany był przy tzw. 
kotłach o opalaniu pyłowym.

- Dzięki zastosowaniu mułu 
we wszystkich kotłowniach i 
elektrowniach przemysłu ba­
wełnianego, przemysł ten uzy­
ska dalsze obniżenie kosztów 
własnych zużycia opału o 180 
tys. zł miesięcznie.

MŁODZIEŻ BUDUJE FABRYKI
Przy budowie jednej z naj­

większych inwestycji planu 6- 
letniego — Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych w Lublinie 
obok załogi roboczej wyróżnia 
się młodzież. Oprócz junaków 
47 brygady SP na budowie pra­
cują studenci Politechniki War­
szawskiej, odbywający prak­
tyki wakacyjne. Ostatnio przy 
budowie hali zakończono beto­
nowanie szkieletu kontrukcyj- 
nego. 90 proc, tych robót wy­
konała sama młodzież.

REJS SZKOLENIOWY
Z basenu jachtowego w Gdy­

ni wyruszyło na rejs szkolenio­
wy 12 jachtów Ligi Morskiej. 
Przeszło 800 uczestników rejsu 
przepłynie wybrzeża Bałtyku do 
Szczecina.

SZCZECIN ZWYCIĘŻYŁ
W drugim etapie współza­

wodnictwa międzyportowego 
Gdańsk — Szczecin zwyciężył 
Szczecin, zdobywając na włas­
ność sztandar przechodni. 
Współzawodnictwo dotyczyło 
m. in. wydajności pracy, kosz­
tów własnych, kapitalnych re­
montów, inwestycji i racjonali­
zatorstwa.
85 PROC. PRACOWNIKÓW 
POCZTOWYCH WSPÓŁZA.

WODNICZY
Współzawodnictwo pracy 

wśród pracowników Poczt i 
Telegrafów w I półroczu br. 
objęło już 85 proc, pracowni­
ków. Współzawodnictwo w 
znacznym stopniu usprawniło 
pracę placówek pocztowych. 
Plan usług pocztowych w roku 
ub. wykonano w 105 proc., a 
plan usług telekomunikacyj­
nych w 105,5 proc. W roku 
bieżącym tzw. średni czas prze­
biegu przesyłek listowych skró­
cono z 40 godz. 43 min. do 30 
godz. 45 min., a tzw. czas śred. 
ni przejścia telegramów skróco­
no z 240 do 206 min. 169 pra­
cowników wyróżniających się 
otrzymało odznaki przodowni- 
ków i zasłużonych przodowni­
ków pracy.

0 aktywizacją 
kobiet wiejskich

Olbrzymie osiągnięcia spółdziel­
czości wiejskiej nie mogą przesło­
nić istniejących jeszcze w tej dzie­
dzinie pracy braków. Spółdziel • 
czość samopomocowa, posiadająca 
olbrzymie znaczenie i poważne za­
dania w przebudowie wsi polskiej, 
posiada jeszcze szereg niedociąg­
nięć w swej pracy, które winny 
być natychmiast usunięte. Do 
takich niedociągnięć należy przede’ 
wszystkim brak aktywności samo­
rządu spółdzielczego', co powoduje, 
że rolnicy nie są w pełni gospo­
darzami swojej spółdzielczości, że 
nie dość czujne są komórki kon­
troli społecznej, a co za tym idzie 
za mało nacisku kładzie się na wy, 
konywanie planów poszczególnych 
placówek gromadzkich i gminnych, 
dopuszcza się możliwość nadużyć 
ze strony niesumiennych pracow­
ników.

Jak wykazały doświadczenia, 6- 
gromną rolę w usprawnieniu pracy 
tak samorządu spółdzielczego, jak 
i aparatu spółdŚWIitzego odegrać 
mogą i odgrywają kobiety. Znana 
jest poważna liczba spółdzielni 
gminnych, które dzięki aktywno­
ści kobiet znacznie podniosły po­
ziom swej pracy, stając się wzoro­
wymi placówkami spółdzielczymi, 
spełniającymi swe zadania na 
wszystkich odcinkach.

Postanowiono więc uaktywnić 
kobiety w pracy pionu spółdziel­
czości wiejskiej, zwiększyć po­
ważnie ich udział tak w pracy spo­
łecznej, jak i zawodowej, w GS 
i PZGS. Realizując uchwały ogól­
nopolskiej narady kobiecego akty- 
mu spółdzielczego. Wielkopolska 
przystąpiła do intensywnej pracy 
w kierunku* uaktywnienia kobiet 
na odcinku spółdzielczości wiej­
skiej.

Organizuje się narady w skali 
powi-towej, ominnej i gromadź- 
kiej, które przeanalizują dotych­
czasowa pracę kobiet w spółdziel­
czości wiejskiej, ich udział w rea­
lizacji planów gospodarczych i pra­
cy społeczno-politycznej spółdziel. 
czości oraz wysuną wnioski w kie- 
runku wprowadzenia kobiet na te 
odcinki pracy, które winny być 
przez nie obsługiwane i uspraw- 
nione.

Narady w skali powiatowej ob- • 
sługuje aktyw wojewódzki pracow­
ników CRS w Poznaniu. Opieku­
nowie z ramienia tego aktywu czu­
wać będą nad właściwym i plano­
wym przeprowadzeniem narad 
gminnych i gromadzkich, które 
odbędą się w ciągu września w ca­
łym województwie.

Wnioski opracowane przez po­
szczególne narady uwzględniane 
będą już w czasie nadchodzących 
wyborów do zarządów GS i PZGS, 
podczas których do komórek tych 
wprowadzone zostaną czołowe ak- 
tywistki wiejskie. Prace w terenie 
pójdą w kierunku zwiększenia ilo­
ści kobiet-członkiń zarządów, ko­
misji rewizyjnych, gminnych rad 
kontroli w spółdzielczości wiej­
skiej. dalej w kierunku dopuszczę- 
nia kobiet zdolnych do przeszko­
lenia na odpowiednich kursach i a- 
wansowania ich w pracy zawodo­
wej w pionie spółdzielczym, do 
wzmożenia walki o moralność pra- 
cownika appł^zrelę^ego. (ipc)
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[felieton tygodniowy

Co im damy na drogę?
£zym sq dzieci w rodzi­

nie? Trudno odpowie­
dzieć. Są szczęściem, uśmie­
chem, radością naszego domu, 
naszych dni, miłą troską. Dla 
nich gotowi jesteśmy poświę­
cić nie tylko majątek, dom, wła­
sne szczęście, a nawet życie. 
Jak mrówki chętnie gromadzi­
my dla nich przeróżne dobra, 
budujemy domy, a zdobyte tru­
dem prawdy zaklinamy w szpa­
lery liter na kartach ks ąg. 
Wszystko, co pożyteczne, co do­
bre, mądre, wielkie, piekne — 
wszystko dla dzieci. Kiedy pod­
rosną do lat szkolnych, staramy 
się je uzbrajać w wiedzę jak 
żołnierzy w broń. Staramy się, 
nauczyć je zwyciężać samych 
siebie, zwyciężać egoizm w 
imię dobra ogólnego. Aby ich 
szczęście było jak największe.

Mam w tej chwili na myśli 
dzieci, które w tym roku po raz 
pierwszy w życiu przestąpią 
próg szkolny. Dzieci rocznika 
PKWN-owskiego, dzieci nowej 
Ludowej Ojczyzny, które nie 
mają zaznać w życiu następstw 
klasowego podziału społecz­
nego, wyzysku, bezrobocia, 1 
nie mają żyć według podwój­
nej buchalterii i podwójnej mo­
ralności.

W okresie pierwszych lat ży­
cia daliśmy im wiele. Nad ich 
zdrowiem czuwały przychodnie 
przy ośrodkach zdrowia. O roz­
wój ich dbały przedszkola, sta­
rając się dać im jak najwięcej 
zabawy, radości, wesołości — 
jak najlepsze warunki roz­
woju. Otworzyliśmy także „Do­
my Dziecka" — specjalne skle­
py z wszelkimi artykułami po­
trzebnymi naszym milusińs^m.

A dziś — mamy wprowadzić 
je do sal szkolnych, gdzie będą 
czerpać prawdę z tysiącletnie­
go źródła doświadczeń, gdzie 
będą kuć nowe charaktery, no­
we serca, mocne i wielkie, na 
wyrost. Będą im w tym poma­
gać nowe siły nauczycielskie, 
wychowane w duchu socjalisty­
cznym. Od wyrobienia społecz­
nego, od umiejętności pedago­
gicznych oraz od przykładu 
tych nowych kadr wychowaw­
ców w dużej mierze zależeć bę­
dzie, co dzieci nasze wezmą ze 
szkoły na drogę swego życia.

Ale zależeć to także będzie od 
nas wszystkich. Od naszego ży­

Co* słychać
w KOŚCIANIE

Woda sodowa i limoniada w Po­
wszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Kościanie pozostawiają wiele do 
życzen.a. Otwierając bowiem obo­
jętnie którą butelkę stwierdza się, 
że jest w nich bardzo mało węgl • 
ku. Przyczyną niskiej jakości tych 
napojów są prawdopodobnie prze­
starzałe urzędowe wytwórni wód 
gazowych kościańsk.ej PSS, które 
w interesie konsumentów należało­
by zimen.ć wzgl udoskonalić.

*
Największą Spółdzielnią Pracy 

na terenie Kościana jest Spółdziel- 
n a Szewsko-Rymarska, która ist­
nieje od 1949 r. Dzięki wprowa­
dzeń u pracy taśmowe) w Spół­
dzielni plany produkcyjne tej pla­
cówki wzrosły o przeszło 20 proc. 
W związku z tym podniosły się 
place szewców i cholewkarzy, któ­
re wynoszą obecnie od 150— 1100 zł 
mesięcznie. •*

Pisaliśmy niedawno o braku 
kwiatów na placach publicznych w 
Kościanie. Chodziło zwłaszcza o 
duży zieleniec przy ul.Cy Dworco­
wej, który poza jednym klombem 
leży właściw e odłogiem. Przyczy- 
ną tedo stanu jest fakt, że teren 
ten, który zosta) sprzedany przez 
miasto Prezydium PRN, rezerwo­
wany był pod budowę Domu Spo- 
łecznego. Ponieważ od projekto­
wanej budowy odstąpiono, PRN 
powinna przekazać grunt władzom 
miejskim. Miejskie Ogrodn.ctwo 
Dekoracyjne będzie mogło wtedy 
przystąpić do urządzenia kwietni­
ków i klombów. *

Z nowym rokiem szkolnym przy- 
będzie Kościanowi jeszcze jedna 
placówka naukowi, którą będz.e 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa.

Szkoła ta będzie przysposabiać 
młodzież do zawodów metalowych. 
Ponadto uruchomiona zostanie w 
Kościanie Państwowa Szkoła Ogól­
nokształcąca stopnia podstawowe­
go dla osób pracujących zawodo­
wo, a nie posiadających wykształ­
cenia z zakresu 7 klas.

♦
Sklep MHD w Kościanie (Rynek) 

otrzymał pewnego dnia 100 kg ma­
sła. Sprzedaż masła, które otrzy­
mało zaledwie 20 klientów, trwała 
kwadrans, po czym personel skle­
pu oświadczył niezbyt uprzejmie, 
że masła już nie ma. Ciekawe, 
gdzie się podziała reszta? (kasz) 
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cia i zachowania w domach na 
ulicy i w zakładach pracy. Ile 
razy gorszymy się złym zacho­
waniem dzieci i ich słowni­
kiem, zapominając, że przy­
kład wzięły od nas. Ile raz} 
sądy karały małoletnich i mło­
dzież, gdy raczej pkarać trzeba 
było złych rodziców, starśzych, 
złe środowisko.

Słusznym poczynaniom władz 
ludowych naszej, z trudem i 
krwią wywalczonej Ojczyzny 
winny towarzyszyć i nasze 
czyny. Na cóż bowiem zdadzą 
się jasne, obszerne, słoneczne 
sale nowych szkół, bogate Ich 
laboratoria, sale gimnastycz­
ne, aule, świetlice, biblioteki, 
dobre siły nauczycielskie, ol­
brzymie fundusze państwowe — 
gdy codziennym życiem ro­
dzinny dom będzie przekreślał 
to wszystko, co tam zdobędą? 
Na cóż zdadzą się osiągnięcia 
cywilizacyjne naszego pokole­
nia i poprzednich, mające za­
pewnić dobrobyt jak najszer­
szym masom społeczeństwa, je­
śli będziemy na przekór szkole 
hodować w dzieciach to, co 
egoistyczne, indywidualistycz­
ne, jeśli będziemy uczyć ich pa­
trzeć tylko dwa metry naprzód?

Te wszystkie uwagi nasunęły 
mi się 2 okazji zbliżającego się 
nowego roku szkolnego. My­
ślę, że i niejedna matka i nie 
jeden ojciec w tej samej chwi­
li zastanawia się także nad 
tym, co dać dziecku, które za­
czyna chodzić do szkoły, aby 
potem w życiu dawało sobie ra­
dę, aby umiało tworzyć w przy­
szłości lepsze i szczęśliwsze 
społeczeństwo i śmielej kroczy­
ło w jutro, mężnie broniąc spra­
wy pokoju i sprawiedliwości 
społecznej. Wyniki naszych 
rozmyślań na pewno są te sa­
me. Damy dzieciom szeroką 
słuszną wiedzę, jako narzędzie 
potrzebne im nie tylko do zdo­
bywania środków do życia, ale 
budowy lepszych Czasów! Da­
my im możliwości wyrobienia 
społecznego w ramach organi­
zacji społecznych szczególnie 
harcerstwa, a później ZMP! Da­
my im także dobry przykład!

W imię ich dobra i szczęścia, 
w imię naszych obowiązków, w 
imię szczęścia naszej Ojczyzny.

JÓZEF PIEPRZYK

Jeżeli wypadki takie zacho­
dzą przy pracy, to jest to je­
dynie wina człowieka odpowie­
dzialnego za higienę j bezpie­
czeństwo pracownika przy pra­
cy. Państwo Ludowe dba bo­
wiem o człowieka pracy, a tro­
ska ta znajduje swój wyraz 
między innymi w układach 
zbiorowych pracy, gwarantują­
cych ochronę zdrowia i życia 
pracownika. Pracodawca ma 
bowiem obowiązek zaopatrzyć 
pracownika w sprzęt ochronny, 
na którego produkcję państwo 
nasze łoży miliony złotych.

Jeżeli więc pracownik za­
trudniony przy noszeniu cięża­
rów nie ma naramienników, 
brukarz nie ma nagolenników, 
spawacz nałokietników lub rę­
kawic ochronnych, ceglarz dło­
nie skórzanych, kowal skórza­
nego fartucha itd., to zapytać 
należy referenta bezpieczeń­
stwa i higieny pracy lub spo­
łecznego inspektora pracy, dla­
czego nie spowodował nabycia 
takiego sprzętu przez praco­
dawcę, dlaczego naraża zdro-

Bogactwo runa leśnego, a 
więc: czernic, poziomek, boró­
wek, jeżyn, malin oraz różnego 
rodzaju grzybów w naszych 
lasach jest tak wielkie, że mi­
mo mniejszego w tym roku 
urodzaju, spowodowanego 
przymrozkami majowymi, wy­
starczyło ich na zaopatrzenie 
rynku krajowego i na eksport. 
Zwłaszcza czernice (czarne ja­
gody) i grzyby są od wielu lat 
eksportowane za granicę, gdzie 
mają ustaloną markę. Również 
nasz przemysł przetwórczy wy­
kazuje duże zainteresowanie 
tym artykułem. Na pewne ilo­
ści jagód reflektuje przemysł 
fermentacyjny, Polski Monopol 
Spirytusowy, przetwórnie owo­
ców oraz suszarnie.

Celem udogodnienia i uspra­
wnienia skupu jagód i grzy­
bów oraz przygotowania towa­
ru do wysyłki. Centrala „Las" 
zorganizowała w tym roku pięć 
stałych baz oraz kilka sezono­
wych punktów skupu. Stałe 
bazy zorganizowane zostały we 
Włoszakowicach w pow. lesz­
czyńskim, w Błaszkach w pow. | 
kaliskim, Antoninie w pow. o- 
strowskim, we Wrześni i Pora- 
żynie w pow. nowotomyskim, I 
a sezonowe w Chodzieży, 
Trzciance i Turku.

Zbiór runa leśnego — jak 
nas informuje Dyrekcja Lasów I 
Państwowych — zwolniony 
jest od jakichkolwiek opłat- 
Jednakże zbieracze winni za­
opatrzyć się w bezpłatne karty 
wstępu do lasu, które wydają 
wszystkie placówki terenowe 
Centrali, a zebrane grzyby do­
starczyć do punktu skupu.

Należy dodać, że Centrala 
„Las“ zorganizowała w lasach 
wielkopolskich zbiór ślimaków 
zwanych winniczkami, poszu-

...Centrala Tekstylna w Gnieź­
nie zaopatrująca Gminne Spół­
dzielnie ZSCh powiatu w artykuły 
tekstylne, posiada niewielki wybór 
kretonów i to jeszcze w nieszcze­
gólnych gatunkach? Towary tego 
rodzaju nie mają na wsi popytu 
i sa zamrożeniem gotówki w GS. 
Ludność wsi chce nosić również 
dobre i ładne mater.ały. Sądzimy, 
że Centrala Tekstylna weźmie to 
pod uwagę.

...na terenie powiatu wolsztyń- 
skiego brak jest cukru w sklepach 
Gminnych Spółdzielń, podczas kie­
dy pod dostatkiem można go ku­
pić w prywatnych sklepikach wiej­
skich, otrzymujących przydział z 
Centrali Spożywców. Rolnicy po­
wiatu, a szczególnie członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, chCą 
się zaopatrywać w cukier w skle­
pach GS. Należy zatem zwiększyć 
przydział cukru dla PZGS a zmniej­
szyć dla CS i wszystko będzie w 
porządku. (!pc)

Masa perłowa
z rybich odpadków

Czołowy racjonalizator przemy­
słu rybnego w Polsce, pracownik 
Spółdzielni Rybackiej ,,Cetra“ w 
Szczecinie Wincenty Dytrych, któ­
ry opracował sposób produkowa­
nia masy perłowej z łusek białej 
ryby, pracuje obecnie nad udosko. 
naleniem swojego pomysłu. Udało 
mu się uzyskać kolor masy perło­
wej bardzo Zbliżony do koloru 
prawdziwych pereł.

Poza tym Dytrych opracowuje 
metody wykorzystywania odpad­
ków rybich, które użyte będą m. 
in. do produkcji tranu rybiego, 
cennego surowca przy produkcji 
farb, lakierów, mydła itp. Odpadki 
rybie wykorzystywane będą rów­
nież do wyrobu wartościowego 
kleju i kosmetyków. Racjonaliza­
tor Dytrych jest byłym robotni­
kiem krochmalni, który drogą sa­
mokształcenia zdobył bogate wia­
domości z dziedziny chemii i nauk 
pokrewnych, (z)

Sprzęt ochronny 
leży w magazynach...

— Jak się czujesz Józek po pierwszym dniu 
pracy? — pyta troskliwie kolega.

— Wszystko byłoby w porządku gdyby nie 
to ramię. Zdarłem naskórek podczas noszenia be­
lek...

— To nic strasznego — odpowiada lekceważą­
co kolega.

wje i życie praco,wnika na nie­
bezpieczeństwo?

Nie zawsze jednak wina leży 
po stronie osób odpowiedzial­
nych za bezpieczeństwo i hi­
gienę pracv. Są również wy­
padki, że pracownik z niedbal­
stwa nie nakłada sprzętu o- 
chronnego. Tych należy prze­
konać, że działają na własną 
szkodę, że w interesie własnym 
i zakładu pracy powinni dbać 
o swe zdrowie.

Z przejawami niedbalstwa 
należy walczyć na każdym kro- 
ku. Walka ta jest o tyle ułat­
wiona, że sprzęt ochronny pro­
dukujemy, że w magazynach 
leżą jego duże zapasy. Przeko­
naliśmy się o tym odwiedza­
jąc magazyny Centrali Sprzętu 
Pożarniczego, Ratunkowego i 
Ochronnego w Poznaniu. Jest 
to hurtownia rejonowa na te­
ren województwa poznańskie­
go i zielonogórskiego.

Leżą tam duże ilości fartu­
chów skórzanych dla kowali i 
spawaczy, leżą nałokietniki, 
naramienniki, ochrony na sto- 

Ślimaki z Wielkopolski 
powędrowały za granice

kiwanych na rynkach zagra­
nicznych. Są ta ślimaki jadal­
ne j bardzo smaczne. Po odpo­
wiedniej selekcji, odkarmieniu 
ich odpadkami warzyw j opa­
kowaniu w przewiewne kosze 
wiklinowe —1 wysłano za gra­
nicę kilkanaście ton tego ory­
ginalnego towaru. (ard)

Co słychać
w SZAMOTUŁACH

Od czasu do czasu przepro­
wadza się w Szamotułach od- 
szczurzanie. Często jednak 
szczury nie jedzą trutek — 
zwłaszcza tam, gdzie znajdują 
dostateczną ilość żeru w śmiet­
nikach. Na wielu podwórzach 
bowiem stoją śmietniki opróż­
niane nieregularnie. Powinna 
się tym zainteresować Komisja 
Zdrowia przy Prezydium PRN. 

CAF — fot. Z. Wdowiński
W myśl zarządzenia MR 1 RR w sprawie zwalczania stonki od­
bywa się w całym kraju drugi okres kontroli pól ziemniaczanych. 
Przed kilku dniami przeprowadzono taką kontrolę w kol. Błota, 
gm. Falenica, woj. warszawskie. — Na zdjęciu: Grupa ludzi przed 
rozpoczęciem pracy. Sołtys Franciszek Mucha objaśnia jak należy 
szukać stonki w czasie przeglądu pola ziemniaczanego. Stanisław 
Frelek (na koniu) przywiózł nać ziemniaka porażoną przez zarazę 

ziemniaczaną.

Wody ! wody!
W Margoninlę (pow. chodzieskl) istnieje 

od roku Zasadnicza Szkoła Elektryczna, któ­
ra dotychczas nie ma ...zasadniczej rzeczy — 
własnej studni. Wodę nosić trzeba z gospo­
darstwa położonego o kilkaset metrów od 
szkoły.

A studni nię ma dlatego, że nie ma... ce­
mentu potrzebnego do jej budowy. Czy ba­
gatelizowanie elementarnych zasad higieny 
może dobrze wpłynąć na zdrowie 150 ucz­
niów szkoły?

JÓZEF KOZAK

Czekają...
Przedszkole w Sękowicach (pow. Gubin) 

nie posiada wody. Od czterech lat przyjeż­
dżają różne komisje zabraniające używania 
wody ze studni i każda komisja robi przyrze­

czenie, że... w najbliższym czasie studnia zo­
stanie oczyszczona. Trwa to już cztery lata. 
Po każde wiadro wody trzeba chodzić 100 m. 
Dzieci przedszkola wciąż czekają, a studni 
nie ma kto oczyścić.

MARIAN FATALSKI

Zapoznać robotników 
z metodą inż. Kowalowa

Miejskie Koło TPPR w Szamotułach nie 
przejawia ostatnio większej działalności. A 
przecież można by zorganizować np. wykład 
o metodzie radzieckiego inżyniera Kowalo­
wa. Objaśnienie tej metody zachęc°oby nie­
wątpliwie wielu robotników do stosowania 
jej w swoich fabrykach. Sprawa jest łatwa 
do wykonania, a pożytek na pewno będzie 
duży.

FRANCISZEK BIAŁASIK

py, getry skórzane, dłonice dla 
ceglai-zy, leży duża ilość odzie­
ży azbestowej i wiele innego 
sprzętu ochronnego.

Leży na magazynach, bo nie 
ma nabywców, bo odpowie­
dzialne za bezpieczeństwo i hi­
gienę pracy czynniki nie zaw­
sze wiedizą, że w wymienionej 
Centrali mogą nabyć potrzeb­
ny im sprzęt ochronny. Wysy­
łają więc zamówienia do odleg­
łych nieraz miast, czekają cier­
pliwie aż zamówienie zostanie 
wykonane, a w tym samym 
czasie w magazynach leży 
sprzęt i... czeka na nabywców.

I to jest częściowo przyczy­
ną, że wymieniona Centrala 
ma trudności z wykonaniem 
planów miesięcznych. Np. do 
dnia 17 sierpnia br. plan za ten 
miesiąc został wykonany zaled­
wie w 34% i nie ma nadziei na 
jego wykonanie.

Wymieniona Centrala roz­
prowadza również sprzęt po­
żarniczy. Na tym odcinku od­
czuwa jednak pewne braki. 
Należałoby więcej produko­
wać bandaży do wężów, pasów 
bojowych (strażackich) heł­
mów. Odczuwa się również 
brak sprzętu ochraniającego 
drogi oddechowe i oczy.

Należałoby więc rozwinąć 
produkcję tego sprzętu. Rów­
nocześnie odpowiednie czynni­
ki powinny zainteresować się 
Hiiżej (placówkami produkują­
cymi ten sprzęt, żeby nie po­
wtórzyły się wypadki, że np. 
Bydgoskie Zakłady Przemysłu 
Gumowego w Bydgoszczy nie 
dostarczyły Poznańskiej Fabry* 
ce Maszyn i Aparatów w Po­
znaniu wężyków do' hydrone- 
tek pomimo tego, że leżało to 
w ich możliwościach, przez co 
produkcja ich uległa wstrzy­
maniu.

Zwiedzając magazyny cen­
trali stwierdziliśmy też, że leżą 
tam większe Jlości części do 
motorów dwutaktowych (moto­
pomp) jak tłoki, głowice, u- 
szczelki, pierścienie, przekład­
ki, gałki, kliny itp.

Czyżby na rynku był nad­
miar tych części? Nic podobne­
go. Najprawdopodobniej Spół­
dzielnia Pracy Sprzętu Pożar­
niczego w Poznaniu trudniąca 
się naprawą motopomp nie wie, 
żc części takie już od dłuższe­
go czasu leżą bezużytecznie 
na magazynach Centrali.

Fakty te poda jemy zaintere­
sowanym czynnikom do wiado­
mości.

Cz. W.

ŚRODA
Do sprzedaży zboża państwu 

przystępuje coraz więcej chło­
pów z całego powiatu, Nie brak 
takich, którzy plany swoje wy­
konali całkowicie, a często je 
przekroczyli. W akcji planowego 
skupu wyróżniła się gmina Za­
niemyśl. Gromady Pigłowice 1 
Lubaniec osiągnęły już 96 proc, 
planu odstawy, a Snieclska przy­
gotowują się do zbiorowego 
transportu. Henryk Matelski 
sprzedaj dodatkowo 250 kg zboża, 
a Józef Pietrzyk z Zaniemyśla — 
500 kg. Pochwalić wypada sta­
ranne przygotowanie magazynów.

KOŚCIAN
Wielu mało i średniorolnych 

chłopów wykonało już roczny 
plan odstawy z duża nadwyżką. 
Np. Agnieszka Ratajczak z Buczą 
w 122,8 proc., Antoni Wołyński 
z Czempinia — w 152,4 proc., 
Józef Wesnerowicz ze Śmigla — 
w 208 proc., Czesław Kaczor z 
Kurzcjgóry Starej — w 282 prcc. 
Obowiązek uczestniczenia w pla- 
nowym skupie zboża najlepiej 
zrozumieli mieszkańcy gromad: 
Żelazno i Kopaszewo, którzy wy­
konali plany odstaw za miesiąc 
sierpień w 14 dniach, Roczny 
plan skupu wykonali całkowicie 
rolnicy: Wojciech Adamczak z 
Czempinia, Franc. Maciejewski z 
Kurzejgóry, Franc. Olszewski i 
Józef Kubala ze Śmigla, Antoni 
Olejniczak Ignacy Burzyński z 
Gryżyny.

OBORNIKI
Spośród gmin powiatu obornic. 

kiego przodują w sprzedaży zbo- 
ża Murowana Goślina. Miasto 
Oborniki już przed kilku dniami 
wykonało w 100 proc, plan od­
stawy przewidziany na bieżący 
miesiąc. Podobnym sukcesem 
szczyci się gromada Kiszewko, 
chociaż posiada słabą glebę. 
Opieszałość w realizacji plano­
wego skupu zboża wykazuje gm. 
Oborniki Południe. Niektórzy go­
spodarze odstawili już zaplano­
wana ilość zboża. Należy do nich 
Franciszek Sziller z Rożnowa i 
Michał Budziński, który przekro­
czył plan o 15 proc.

CHODZIEŻ
Jako pierwsza wykonała plan 

odstawy zboża za miesiąc sier­
pień gmina Szamocin. Wykonały 
go również gromady: Kam onka, 
Pietronki i Studzienice. Drugie 
miejsce zajmuje gmina Ujście, a 
następne gmina Chodzież. Cały 
powiat wykonał do dnia 18 bm. 
86 proc, planu sierpniowego. Spo­
śród indywidualnych gospodarzy 
wyróżnił się w odstawie Wincen­
ty Pljanowski z Pietronek, Bole­
sław Kozłowski 1 Kazimierz Po- 
litowski ze Studzieńca.

KALISZ
W największej ilości odwożą 

do punktów skupu zboża mało i 
średniorolni chłopi. W gminie 
Lisków jako pierwsi sprzedali 
swoje nadwyżki Adam Wierbliń- 
skl z Liskowa, Michał Czelusta 
z grom. Wygoda oraz Anna Ja­
niak z Madalina. Małorolny 
J. Grzyb z Gostyczyny wykonał 
swój plan w 130 proc.

*
Według ostatnich meldunków 

chłopi pow. szamotulskiego sprze- 
dali państwu 700 ton zboża, a w 
pow. międzychodzkim punkty 
skupu przyjęły 420 ton. Równie 
szybko odbywa się skup w po­
wiatach pilskim, wągrowiecklm 1 
kępińskim. Nie pozostaje w tyle 
także pow. noznańskł. Małorolny 
Leon Arentowski z Nowej Wsi, 
pow. Poznań wykonał swój plan 
w 519 proc., a Ludwik Czechura 
w 608 proc.

KŁOPOTY
PEWNEJ LIGI 

powiecie obornickim ko- 
ła miejskie i wiejskie

L. L. liczyły w 1946 r. 3200 
członków. Założono modelarnie 
w Obornikach i Rogoźnie. Obie 
modelarnie przeprowadzały sta­
le kursy dla amatorów mode­
larstwa lotniczego, które do­
skonale prowadził ówczesny in­
struktor.

Obecnie na terenie pow. o- 
bornickiego istnieje zaledwie 
6 czynnych kół L. L. Bardzo 
słabą łączność z Ligą Lotniczą 
wykazuje ZMP, ZHP i LPZ. Do­
tychczasowy opiekun Ligi zo­
stał przeniesiony do Wrocławia. 
Obecnie wszelkie sprawy L. L. 
prowadzi młody uczeń licealny, 
który wykazuje dużo zacięcia 
w pracy, lecz ma niemało kło­
potów zwłaszcza z modelarnią.

Modelarnia L. L. w Oborni­
kach miała obszerny lokal, lecz 
...zajęła go Spółdzielnia Pracy 
Szewców. Po przeniesieniu mo­
delarni na przystań L. M. za­
ginęły modele i narzędzia. Obe­
cnie z tego lokalu znowu wy­
rzuca się młodych modelarzy, 
ponieważ L. M. sama chce zało­
żyć tam modelarnię. Prezydium 
MRN winno poprzeć młodych 
entuzjastów sportu lotniczego i 
pomóc w uzyskaniu lokalu na 
modelarnię. Trzeba też by pra­
cami L. L. zainteresowały się 
SP, ZMP, ZHP i LPZ. (hź)



ł J 3 Pierwsze wyjaśnienie: nie chodzę bo snra- 
wy cywilne są nudne. Wiktor nrzvÓ tn a? ■ a 
urządził sie tak żp - ,„i i 101 to do wiadomości,referował w dLn ma 10ma szcze*o}ami każdą rozprawę 
i . d ' Wtedy uświadomiła sobie rzecz straszna
tj me sprawy cywilne ją nudzą, to sam Wiktor

Mówiła sobie: zanadto z siebie zadowolony. Robi kariero 
zbija majątek. Karierę gładką i prostą, bez ryzyka be żad- 
nych zderzeń, bez walki. Unika spraw, które by mogły go 
jeŚ't’Ta,igorśze!C' I1U UldCh IUd8* Wlduię codziennie- Nie to

Ze Jaki. Z siebie zad°wolony. Gdyby jego układ- 
by.a nawet większa niż jest, ale gdyby coś z tego po­

wodu przezywał! Gdyby się martwił, gryzł się, sam siebie 
rnKr 23^10^ słabeS°- Nawet SdybV Przy tym nie 
1°.^ Ti by S?abosc Przełamać> zostawałaby jakaś, choć 
rmz,eimutka nadzieja, warunki się zmienią i on się wypro-

Ale Wiktor nie uważa siebie za człowieka słabego, na od­
wrót. Sądzi, że jest sprytny, obrotny, mądry, przewidujący. 
Robi karierę ^kalkulowaną arytmetycznie. Kiedyś jej po-

-ca/e przedpołudnie czy lała jakąś książką:..

wiedział francuski mąż stanu wie nie tylko kiedy ma ubie­
gać się o tekę ministerialną, ale kiedy się jej zr^eć, aby 
znowu do niej powrócić tam, obliczono i skodyfikowa- 
no wszystkie maksymy polityczne, tam wiadomo: do wybo­
rów idzie się z hasłami lewicowymi, do tworzenia rządu — 
z prawicowymi: my też zaczynamy, ja, na przykład, wykry­
łem: start adwokacki — to sprawy polityczne, na zarobio­
nym rozgłosie można i należy — nie przeciągając — przejść 
do cywilnych...

W gruncie rzeczy ta właśnie przechwałka, ani zbyt rewe- , 
lacyjna, ani trafna — przypieczętowała pierwszy okres jej 
obojętnienia. I znowu — nie to, że kariera, że powodzenie. 
Cóż bardziej porwać może niż powodzenie kochanego czło­
wieka! Tylko, że — zrozumiała to później, w czasie swojej 
żeglarskiej manii. Ile trudu ją kosztowało nauczenie się 
zwrotów na żaglówce. Ale gdy umiała już bez błędu kręcić 
się niemal w kółko, poczuła dziwne mdły niedosyt. Gdybyż 
to był jakiś daleki rejs i burza czy coś takiego i wtedy te 
zwroty, konieczne dla uratowania jachtu i załogi... Powodze­
nie tylko wtedy jest piękne jeśli nastąpiło w walce o piękny 
cel. Dla Wiktora było ono celem samym w sobie.

Właśnie żeglarstwa się chwyciła w tym drugim okresie. 
Niejasno czując, że związanie swego życia z Wiktorowym 
w rezultacie po kilkunastu latach wyrzuci ją na mieliznę 
dosytu i komfortu, przerażona tą beznadziejną perspektywą: 
no, będzie najlepszym cywilistą, no zbudujemy sobie willę 
na Saskiej Kępie, no, zamiast Zakopanego będziemy jeździć 
do Meraonu, czy St. Moritz — zaczęła na gwałt szukać w- 
życiu czegoś, coby ją zabezpieczyło przed czczością zamie­
rzeń Wiktora, widzianą coraz jaśniej.
38) (Ciąg dalszy nastąpi) * '■1

W rozegranym w 
Moskwie spotkaniu 
piłkarski o Puchar i

i| ZSRR drużyna CDSA j
! pokonała Torpedo

(Gorki) 4:3, Po tym 
j zwycięstwie CDSA za­

kwalifikowało się do 
ćwierćfinałowych roz- I
grywek o Puchar ZSRR

*
W niedzielę. 26 bm. 

| odbędzie się w Rawi.
। czu trójmecz żużlowy

z udziałem CWKS War 
szawa, „Stal" Ostrów 
i Kolejarz Rawicz.

*
Koło Sport. „Peiwu" 

w Gorzowie organizu­
je po raz czwarty 
„Turniej Siatkówki 
Świata Pracy" o pu­
char przechodni, ufun­
dowany przez pracow­
ników Państwowego I 
Instytutu Weterynaryj- 
nego, w dn. 1 wrześ­
nia. Organizatorzy ma-. । 
jac na uwadze maso- I 
wy fozwój kultury fi- | 
zycznej wśród pracow­
ników zakładów pracy 
apeluję o masowy u-

' dział w „Turnieju". 
*

26 bm. o godz. 10.45 
organizuje LZS „Ju­
nak" wielkie zawody 
pływackie w Puszczy- 
kówku.

W zawodach wezmą 
udział czołowi pływa­
cy ZS Stal z Poznania. 
Dla najlepszego zespo­
łu jest przeznaczony 
puchar przechodni.
600 m st. dow. seniorzy 
300 m st. dow. juniorzy 
300 m st. dow. kobiety

Z uwagi na silną 
konkurencję zawody 
zapowiadają się dość 
ciekawie.

Dogodne połączenia 
^olejowe umożliwiają 
licznym wycieczkowi­
czom z Poznania i en­
tuzjastom sportu wod­
nego zobaczenie tej 
imprezy.

*
Międzypaństwowe 

spotkania w piłce ko­
szykowej drużyn ko­
biecych i me,skich Pol­
ska—Rumunia rozegra, 
ne zostaną w nie­
dzielę, 26 bm. na cen­
tralnym korcie CWKS.

Popularny „Igol" 
— Stefański, czołowy 
mołocyk|isla poznański

Obwieszczenia
Prezydium MRN w Swarzędzu podaje do wia­
domości iż. z dniem 25 VIII 51 zostanie zam­
knięta dla pojazdów konnych i mechanicznych 
ulica Warszawska na odcinku od Rynku do ul. 
Cieszkowskiego na przeciąg 6 tygodni. K1570

Pracownicy poszukiwani
3 ślusarzy mechaników i maszynistki poszuku­
je Zakład Przemysłowy w Poznaniu. Oferty 
Głos Wielkopolski dla K1554.’
Intendentki internatu oraz siły kancelaryjnej 
z umiejętnością pisania na maszynie poszuki­
wane od 1 września 51 r. do Liceum Pedagog. 
T. P. D. w Lesznie. ' J K1561
Głównego planistę, głównego księgowego, księ­
gowych bilansistów, inżyniera mechanika oraz 
innych pracowników przyjmą Obornickie Go­
rzelnie Rolnicze w Obornikach. Zgłoszenia: 
Poznańskie Gorzelnie Rolnicze w Poznaniu, ul. 
Inżynierska 2. K1551
Strażników w wieku do lat 65 zatrudni Spół­
dzielnia Pracy „Ochrona Obiektów“ Poznań, 
ul. Kraszewskiego 4. KI574
Samodzielnego księgowego-bilanslsty poszukuje 
P.S.S. w Ostrzeszowie. Wynagrodzenie według 
umowy. Mieszkanie zapewnione. Zgłaszać się 
osobiście lub pisemnie do P.S.S. w Ostrzeszo­
wie. 8033p
Samodzielnego planisty ze znajomością plano­
wania, zatrudnienia i funduszu płac poszukuje 
pilnie Powiatowy Zakład Mleczarski w Żninie. 
Kandydaci zgłoszą się w celu omówienia wa­
runków w Sekcji Personalnej tut. Zakładu 
przy ul. Szkolnej nr 15. K1567

ZAWIADOMIENIE
Hurtownia Wojewódzka Centrali Handlowej 

Materiałów Budowlanych w Poznaniu zawiada­
mia. że w związku ze zmianą lokali biurowych 
przyjmuje P. T. Interesentów w nowych po­
mieszczeniach przy

ul. Feliksa Nowowiejskiego,
II piętro —

dawniej ul. Rzeczypospolitej w gmachu Naro, 
dowego Banku Polskiego —III Oddział Miejski.

K1562

Wolne posady
Poszukuję dobrej, czystej po 
mocy domowej. Zgłoszenia: 
Dentysta. Międzychód n. W.,
Rynek 3. 7738p
Starsza, uczciwa pomoc do­
mowa, gotowaniem, potrzebna 
zaraz. Poznań, Norwida 13,
m. 5. 11567g
Pomoc domowa na wyjazd do 
2 dorosłych, 2 dzieci, potrze- 
bna. Zgłoszenia: Poznań. Wol- 
sztyfiska 15, I ptr.____ 11559g
Pomoc domowa lubiąca dzie­
ci, poszukiwana. Zgłoszenia: 
Poznań, Staszica 8 m. 3 

7981p
Pomec domowa na wyjazd do 
Wrocławia potrzebna od 1. 9.
1951. — Zgłoszenia: Poznań, 
Włodkowica 6. m. 4 (Ostro-
róg). 11561g
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Firma „Konfekcja", 
Poznatl Dąbrowskiego 1.

11544g
Szuka posady

Nauka

Kilka samochodów
półciężarowych 1 do 2-tonowych, w do­
brym stanie kupimy. Oferty (z wyłączę- 
niem inicjatywy prywatnej) do Kolejo­
wych Zakładów Gastronomicznych w Po­
znaniu, Dworzec Główny, pokój 9. K1577

Laborantka lekarska szuka 
pracy. Oferty z podaniem wa. 
tunków Gł. Wlkp. dla H442g.
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Od maszyny i biurka I

Doniosłe musi być to 
wołanie sportu, skoro co­
raz tłumnie] i rojniej na 
boiskach i stadionach. 
Współczesny człowiek pra­
cy skojarzył sobie wypo­
czynek ze sportem. I słu­
sznie. Dbałość o kulturę 
fizyczną daje człowiekowi 
zdrowie i siły nie tylko
zresztą ciała lecz i ducha. 
Sport da|e radość życia.

Niebywały dotąd rozwój 
sportu, który objął szero­
kie masy, to nie tylko su­
ma zrzeszeń 1 klubów 
sportowych, to nie tylko 
tysiące Ludowych Zespo­
łów Sportowych. Dzisiaj 
na boiskach widzimy już 
sportowców, których zrze­
szył ich zakład pracy.

Oto robotnicy i pracow­
nicy umysłowi z Zielono­
górskiej Fabryki Zgrze- 
blarek po początkowych 
trudnościach zdołali zor- 
gan:zować kilka sekcji i

na boisko ।
' Ostatnio w Poznaniu od- 
( był się turnie] piłki siat­

kowej 3 kół sportowych: 
Unia przy „Pebeco". Og­
niwo przy Banku Rolnym 
1 Spójnia — Państwowe 
Zakłady Zbożowe Na śró- 
deckim boisku Unii pra­
cownicy tych instytucji 

i rozegrali mecze siatkówki.
. które na pierwsze miejsce 
wyłoniły zespól Ogniwa z 
Banku Rolnego.

Od maszyny w warszta- 
• cle fabrycznym, od biurka 
; pełnego foliałów młody 

człowiek dnia dzisiejszego 
kieruje swe kroki na boi­
sko, gdzie krzepnie i na­
biera rumieńców zdrowia, 
tak potrzebnego w pracy.

fot. St. Laskowski
Ronczewska, która — jak pisaliśmy w przedwczo­
rajszym n-rze „Głosu Sportowego", ustanowiła nowy 
rekord Polski w skoku wzwyż, wynikiem 151,5 cm

Uwaga, modelarze!
Liga Morska w Poznaniu 

przyjmuje zgłoszenia do 
modelarni szkutniczej na 
rok 1931'52. Zgłaszać się 
może młodzież w wieku 
od 10 do 15 lat. Zapisy 
trwają do 5 IX br.

Przed SPARTAKIADĄ

Zawodnicy AZS na obozach
to: piłki ręcznej, nożnej, 
tenisa stołowego 1 sza­
chów. Ofiarna pomoc ak- 
tywu ZMP-owskiego, za­
pał młodzieży robotniczej, 
systematyczne treningi nie i 
dały długo czekać na efek- i 
ty. Kolo sportowe przy j 
Fabryce Zgrzeblarek w | 
Zielonej Górze rokuje te­
raz najlepsze nadzieje. 
Sportowcy fabrycząj, am­
bitni 1 dzielni, dążą do 
podniesienia swych sekcji, 
jak to się mówi zakasali 
rękawy i praca na niwie 
sportowej aż wre. Me 
jest to sprawa odosobnio­
na.

Jutro, tu i tam
Rawicz zobaczy jutro 

ciekawy trójbój żużlowy 
Zespoły CWKS z Warsza­
wy, Stali z Ostrowa i 
miejscowego Kolejarza 
walczyć będą o puchar 
Pow. Komitetu Oby­
watelskiego Odbudowy 
Warszawy. Rzecz zrozu­
miała, że całkowity do­
chód- przeznaczony został 
na odbudowę stolicy.

Piękny cel... i ciekawa 
impreza.

*
Poznańska II-ligowa Stal 

gościć będzie w niedzielę 
w Żninie, gdzie rozegra 
spotkanie z tamtejszą li­
nią. Zrozumiałe, że mecz 
wzbudził w Żninie duże 
zainteresowanie. „Wstę­
pem" do tych zawodów 
będzie spotkanie juniorów 
Unii z LZS z Góry.

Po prostu takie sporto­
we „miasto wsi — wieś 
miastu", (n)

Trzymiesięczne nowoczesne ko. 
tespondencyjne kursy księgo­
wości Łódź — skrytka 163. 

K1431
Tańców ludowych, nowoczes 
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, al. Marcin-
kowskiego 2a 11388g

Osobiste
Obelgę rzuconą na ob. Olgę 
Lęjczak. Poznań, Strzelecka 
nr 25 m. 8, odwołuje Ga­
briela Woźniak. Poznań. Wo. 
łyńska 12, m. 3. 11545g

Sprzedaże

Krowę dobrą sprzedam. Po­
znań Gorczyńska 36, w go­
dzinach wieczornych. 11637g

w SŁAWIE i POZNANIU
265 zawodników AZS 

rozpoczęło ostatnio przy, 
gotowania przed Sparta­
kiadą na dwóch obozach 
w Sławie Śląskiej koło 
Jeleniej Góry oraz w Po­
znaniu.

Do kierownika wydziału 
sportowego ZG AZS Szal- 
kowskiego zwracamy się 
o szczegóły dotyczące o- 
bozów:

— W Sławie śląskie] 
piłkarze ręczni i gimna­
stycy mają wspaniałe wa­
runki, które zapewnią im 
nie tylko przygotowanie 
techniczne, ale również 
notrzebny przed startem 
odpoczynek. Zawodnicy 
mieszkają nad jeziorem w 
pięknym lasku. Piłkarzy 
ręcznych trenuje Twardo, 
Olesiewicz, Wirszyłło i 
Staniszewski. Gimnastycy 
trenują pod kierunkiem 
Filipowicza. Szczególny 
nacisk kładziemy na przy, 
gotowanie siatkarek i siat­
karzy, którzy są silną po­
zycją naszego Zrzeszenia.

— A kto przygotowuje 
się w Poznaniu?

— Lekkoatleci, pływacy 
i zawodnicy toru prze­
szkód. W Poznaniu ma­
my największe zgrupowa­
nie naszych trenerów lek­
koatletycznych, jak: K 
Hoffman, Szmidt, Staw­
czyk, prócz nich przyje­
chali Szelest i Cejzikowa. 
Na obozie przebywa 99 
lekkoatletów AZS, a więc 
liczba pokaźna. Są to 
przeważnie młodzi chłop­
cy i dziewczęta, którzy 
niedawno rozpoczęli ka­

rierę sportową. Taki np. 
Lewandowski, doskonały 
średniodystansowiec (800 
m — 1,56,1), odkryty w 
czasie tegorocznego biegu 
narodowego, czy Leśniak, 
czy wreszcie rewelacyjna 
miotaczka granatem Iwasz. 
kiewicz z LuWina, która 
ma wszelkie dane na re- 
kordzistkę Polski. Będzie­
my mieli trudności z ob­
sadzeniem poszczególnych 
konkurencji z powodu... 
wielkiej ilości dobrych 
zawodników

— Jaki jest rozkład za­
jęć ną obozie?

— Taki, aby zawodnicz­
ki i zawodnicy jak naj­
więcej skorzystali. Poza 
treningiem sportowym du­
żo czasu poświęcamy pra­
com kulturalnym. Ambi­
cją członków naszego 
Zrzeszenia jest przygoto­
wanie bogatego programu 
na występy świetlicowe w 
czasie Spartakiady. (x)

Będq uczyli 
latać

W celu wychowania no­
wych kadr pilotów-wykła- 
dowców, Zarząd Główny 
Ligi Lotniczej prowadzi w 
Lisich Kątach koło Gru- 
dziądza Centralną Szkołę 
Instruktorów Szybowco. 
wych. Słuchaczami szkoły 
jest kilkudziesięciu akty­
wistów Ligi Lotniczej z 
całego kraju oraz młodzi 
piloci czechosłowaccy i 
bułgarscy.

B OGŁOSZEHIA 0ROBHE g
Obrączkę ślubną, męski zimo­
wy płaszcz, czarny, sprzedam. 
Poznań, pl. Bernardyński 4,

Domek 1 rodzinny kupię. —
Oferty Głos Wlkp dla 11593g.

m. 9, 11569g
Elektrolux origynalny, łóżko 
drewniane sprzedam. Poznań, 
Mazowiecka 62. dolny dzwo-

Parcelę w Plewiskach —- 0 
siedlu od właściciela kupię.
Oferty Głos Wlkp. dla 11552g.

nek, aod 10—13. 11560g
Lodówkę elektryczną .Boschł' 
sprzedam. Poznań. Langiewi­
cza 3, m. 4, od 15—18, 
____________________11565g
Pianino „Feurich". sypialnię 
nienowoczesną, sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 11, m. 9,
Od 18—21. 11566g
Futro brązowe (breitszwance), 
w dobrym stanie, na wysoką 
osobę sprzedam. Poznań. Ma-
tejki 32. tu. 2. 11568g
Parcelę 900 m’, skanalizowa­
ną (Winogrady). 27 00o sprze. 
dam. Oferty Glos Wielkopol- 
ski dla 11667g.
Motocykl BMW, 350 cm’, — 
sprzedam. Poznań. Dąbrowskie­
go 78a, warsztat samochodo-
wy. H601g

Kunna

Poszukuję pilnie domek 1 -ro­
dzinny w Poznaniu — przed­
mieściu. wolnym mieszkaniem 
światłem elektrycznym. Oferty 
Głos Wlkp. dla 11299g.

Nąjprzewielebniejszemu ks. kan. dr. Pio­
trowskiemu, ks. prób. Frankiewiczowi, Cecho­
wi Mistrzów Stolarskich. Cechowi Czeladzi 
Stolarskiej, Pracownikom Zakładu S 6. Za. 
rządowi Rzemieśl. Spółdz. Pracy Stolarzy, 
Krewnym. Przyjaciołom, Znajomym 1 Loka, 
torom za okazane wyrazy współczucia, kwia­
ty. wieńce, oraz liczny udział w pogrzebie, śp.

Kupię wolny domek 1-rodzinny, 
ogród, okolica Poznania, Gnie. 
zna. Oferty: Słupsk, Poste Re-
stante. Grodzka. 7736p

Papier „Natron", klej stolar­
ski, proszek szmerglowy ku­
puje — Wytwórnia Artykułów 
Ściernych Poznań. Dąbrow-
skiego 30.

Zguby

U434g

Zgubiono książeczkę wojsko­
wą, wystawioną przez RKU 
Rawicz na nazwisko Henryk 
Noculak, Hallerowo, pow Ra.
wicz. 8O28p
Zgubiona legitymację służbową 
PKP. bilety ulgowe, na nazwi. 
sko Maria Galikowska. 1159Gg

Różne
Welony, suknie ślubne, naj­
modniejsze wypożyczam, welo. 
ny upinam. Poznań. Mickie-
wieża 28. I0318g

Pracownik umysłowy (kawa­
ler), znajomością ksi gowości, 
poszukuje pracy biurowej. — 
Oferty Głos Wlkp^dla 7983.
Krawcęwa. krojczym pierwszo­
rzędnych pracowniach, poszu­
kuje pracy, może wyjechać. 
Oferty Głos Wlkp. dla 11611g.

MW ffllflCZIllEllIWB

Pracownicy WKKF
zdobywają
BSPO i SPO

Pracownicy WKKF Po­
znań przystąpili do reali­
zowania podjętego zobo- 
wiązania zdobycia przez 
wszystkich pracowników 
odznaki SPO. I tak w ra­
mach łączności miasta ze 
wsią pracownicy WKKF
wyjeżdżając do Sierako­
wa, między innymi zda­
wali normy na SFO, pro­
pagując i zachęcając tym 
samym innych do zdoby­
cia tej zaszczytnej od­
znaki.

Do chwili obecnej 9 
pracowników zdało po 10 
norm na odznakę SPO i 2 
pracowników po 10 norm 
na BSPO, 5 osób zdało 
normy na odznakę SPO w 
czynie Lipcowym.

To za mało, że 
jest. Ważne jaki jest, 

i Nie bardzo pochleb- 
h nie świadczy ten o- 
i biekt o życiu spor- 

i! towym w Rakoniewi- 
l! cach w pow. wolsz- 
j lyńskim.

Były stadion spor- ; 
ii Iowy w tym miaste- 
■, czka zamienił się w 
• nieużytek, odłóg za­

chwaszczony. Boisko 
i bieżnia porosły o-

■j stami, pokrzywami. I 
i różnorakim ziel- i 

s kie ml
Wobec tego... ser- il 

i deczne ukłony dla 1 
Prezydium MRN i 

i LZS w Rakoniewi- ; 
: cach. (t)

KURSY 
KSIĘGOWOŚCI PLANOWANIA 

od września rozpoczyna Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego Zakładu Doskonalenia Rze-
miosla Poznań, Wawrzyniaka 33. KI 571

Ogłoszenia 
drobne do „Głosu Wielkopolskiego" 
przyjmują prócz naszego Biura Ogłoszeń Jakże 
wszystkie urzędy I agencje pocztowe.

Dnia 23 sierpnia 1951 r. zasnął w Bogu, po długich 1 ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój kochany mąż, nasz drogi oj. 
ciec, brat, zięć, szwagier, wuj, siostrzeniec i kuzyn, śp.

Bolesław Czerwiński
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o godz. 16 z kaplicy cmen. 
tarza Bpżego Ciała na Dębcu. przy ul. Bluszczowej. Msza św. odpra­
wiona zostanie we wtorek, 28 bm., o godz. 7 w kościele ks. ks. Zmar­
twychwstańców przy Rynku Wlldeckim.serdeczne Bóg zapłać składa K , 

żona z dziećmi
Poznań, Sczanleckiej 10/17 11659g

11727g
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
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Po IV etapie
Zawodnicy naszego 6-dniowe- 

go Wyścigu Konkursowego mi­
nęli już czwarty etap. Każdy z 
nich, stosownie do osiągniętych 
wyników, otrzymał ud naszego 
rysownika większą lub mniej-1 
szą ilość dodatkowych szczegó­
łów rysunkowych w sylwetce. 
Nasi Czytelnicy, pragnący wziąć 
udział w konkursie, notują 
skrzętnie każdy zaobserwowany 
szczegół jako „plus” w specjal­
nej tabelce.

Do końca pozostał jeszcze 
tylko jeden etap. Nie jest po­
wiedziane, że ostatecznym zwy­
cięzcą pozostanie ten zawodnik, 
który prowadzi w tej chwili. 
Walka — jak zawsze będzie 
najbardziej emocjonująca na fi­
niszu.

A więc przeglądajmy uważ­
nie rysunki, porównując je z 
poprzednimi. Najbardziej spo­
strzegawczych oczekują liczne 
nagrody.

Woda i gaz
dla Chodzieży

Gazownia chodzieska posia­
da trzy piece, które nie mogły 
podołać obecnemu zapotrzebo­
waniu na gaz, Miejskie Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej przystąpiło więc ostat­
nio do budowy pieca dostoso­
wanego do wymogów obecnej 
produkcji.

Chodzież odczuwa też brak 
wody, który niebawem zosta­
nie zaspokojony, ponieważ 
MPGK przystąpiło do poszukl-
wania nowych źródeł, 
się już dwie studnie, 
jeszcze w bieżącym 
będą uruchomione. W 
zostaną wybudowane 
dwie studnie i w ten

Buduje 
które 
roku 

r. 1952 
dalsze 

sposób
zostanie zupełnie rozwiązana 
kwestia zaopatrzenia ludmści 
i przemysłu miejscowego w 
wc.dę. (j’ku)

Apolinary Fortuna
v-przewodniczący Komisji dla Spraw Wysław i Targów 

Ministerstwa Przemysłu Drobnego i Rzemiosła

CO DA NAM
Wystawa Przemyślu Drobnego i Rzemiosła

I Centralna Wystawa Przem 
Drobnego i Rzemiosła, organl 
zowana w Poznaniu w czasie 
od 15 września do 7 październi­
ka br. ma na celu*zobrazowanle 
dorobku drobnej wytwórczości 
w okresie powojennym, oraz 
wykazanie olbrzymich, dodat­
nich przemian w zakresie or­
ganizacyjnym 1 produkcyjnym, 
w oparciu o zasady socjaliza-

cji i uspołecznienia poszczegól­
nych zakładów.

Organizowana wystawa bę­
dzie przeglądem osiągnięć dro­
bnej wytwórczości w pierw-
szych dwu 
niego, a 
możliwości 
spodarki

latach planu 6-let- 
także wskaźnikiem 

rozwojowych go- 
ogólnopaństwowej.

Tysiące wystawionych ekspo­
natów — zorientuje zwiedzają-

Poznań coraz ładniejszy

W zacisznym Ustroniu nad Wartą zachował się piękny bu­
dynek poznańskich Łazienek rzecznych. Nie spełnia on je­
dnak obecnie swej właściwej roli z uwagi na zbyt silne 
zamulenie tego odcinka rzeki, płynącej po drugiej stronie 
budynku. Liczne rzesze amatorów kąpieli wodnych korzy­
stają z pływalni na Sołaczu, plażują się nad Rusałką i z 
tęsknotą oczekują ukończenia prac przy jeziorze Maltań­

skim. (j-R)

Spekulantów i paskarzy
spotka zasłużona kara

Rząd naszego Ludowego 
Państwa stale troszczy się o 
należyte zaopatrzenie lud­
ności w artykuły spożywcze 
i przemysłowe. Wysiłek rzą­
du idzie w kierunku ukró­
cenia spekulacji, przynoszą­
cej duże szkody społeczeń­
stwu. W tym celu Rada Mi­
nistrów wydała uchwałę w
sprawie wzmożenia 
ze spekulacją.

Są jednak jeszcze 
stki aspołeczne, które 
ją się żądzą zysku za

walki

jedno- 
kieru- 
wszel-

ką cenę i szkodzą społeczeń­
stwu, dezorganizując dystry­
bucję.

Walenty Dulat — właści­
ciel prywatnego sklepu ma­
sarskiego w Zbąszyniu; 
Leon Rzepa — handlarz by-
dłem i rzeźnik prywatny;
Piotr Król — handlarz by­
dłem, pracujący przy spę­
dzie trzody chlewnej i dalsi 
wspólnicy — Jan Bartecki 
— właściciel sklepu kolo­
nialnego; Wilhelm Palacz i 
Jan Król — to „doborowa 
szóstka”, która okradając 
skarb Państwa żerowała na 
ludziach pracy, każąc sobie 
płacić za mięso i wędliny 
bajońskie sumy.

Przewód sądowy na to­
czącej się obecnie w Pozna­
niu rozprawie wykazał, że 
od maja i czerwca w pow.

zabito i sprzedano 23 cielę­
ta, 13 świń i 8 krów.

Przytoczony przykład, to 
tylko drobny wycinek prze­
stępczej działalności „dziel­
nej szóstki”. Przewód sądo­
wy wykazał dalej, że oskar­
żeni m. in. zakupywali to­
war w tanich jatkach, a — 
po zmieszaniu go z pełno­
wartościowym mięsem — 
sprzedawali wyroby na wol­
nym rynku również po wy­
górowanych cenach.

Mamy nadzieję, że tych 
szkodników spotka zasłużo­
na kara, co będzie przestro­
gą dla innych, trudniących 
się podobnym procederem. 
A że takich jest jeszcze du­
żo, świadczą o tym coraz to 
ncwe przestępstwa, wykry­
wane przez Komisję Spe­
cjalną czy Prokuraturę.

(m. t.)

73-letni chirurg
odznaczony

Ostatnio odbyła się w Kro­
toszynie uroczystość wręczenia 
państwowej odznaki „Za Wzo­
rową Pracę w Służbie Zdrowia"

cych we wzroście produkowa­
nej masy towarowej, w różno­
rodności 1 wysokim poziomie 
jakościowym tej produkcji.

Trzeba stwierdzić, że prze­
mysł drobny i rzemiosło coraz 
więcej produkują artykułów, 
które do niedawna były impor­
towane, jak również zwiększa 
produkcję przeznaczoną na eks­
port, podnosząc wartości tech­
niczne i estetykę wykonania 
poszczególnych artykułów.

Drobna wytwórczość wkro­
czyła zdecydowanie na drogę 
ułatwienia życia pracującej ko­
biecie, rozpoczynając produ­
kcję zmechanizowanego sprzę­
tu gospodarstwa domowego. 
Oparcie tej produkcji na su­
rowcach lokalnych danego re­
jonu — stwarza doskonałe pod­
stawy do ożywienia miast i te­
renów, pozbawionych większe­
go przemysłu i dotychczas pod 
tym względem zacofanych.

Wystawa poznańska wyko­
rzystana będzie dla dalszego 
podnoszenia jakości produkcji, 
zarówno pod względem techni­
cznym jak i estetycznym, a wy­
stawione eksponaty zostaną 
sklasyfikowane przez specjal­
ną komisję — wystawcy naj­
lepszych zostaną nagrodzeni. 
Szczególny nacisk położy się 
na zagadnienia usług: a więc 
remont maszyn rolniczych, 
sprzętu gospodarskiego itp. Cie­
kawą wystawę uzupełnią plan­
sze problemowe, oraz fotogra­
fie wyróżniających się przo­
downików pracy i racjonaliza­
torów.

Aby umożliwić zwiedzenie 
wystawy największej liczbie 
pracowników drobnego przemy­
słu 1 zorganizowania narad pro­
dukcyjnych, zjazdów racjonali­
zatorów, konferencji roboczych 
zainteresowanych grup branżo­
wych, zorganizowania wycie­
czek ze szkół zawodowych — 
Ministerstwo Kolei przyznało 
66-procęntową zniżkę kolejową 
w drodze powrotnej.

W czasie trwania wystawy 
odbędą się w Poznaniu cieka­
we imprezy rozrywkowe.

Otrzyma
nowy lokal
, W odpowiedzi na naszą notatkę 
pt. „Agencja... na kurzej łapce" 
Dyrekcja Okręgowa Poczty i Tele­
komunikacji w Poznaniu, zapew­
niła nas, że poczyniono już kroki 
w kierunku przeniesienia agencji 
do nowego lokalu. Termin przenie­
sienia zależny jest od ukończenia 
prac remontowych. Obwodowy 
Urząd Pocztowy projektował prze­
niesienie agencji z Świątnik do 
Rogalina, niestety trudności z uzy­
skaniem lokalu uniemożliwiły zre­
alizowanie tego projektu, (ipc)

nowotomyskim zaczęła
zmniejszać się podaż żywca. 
Przeprowadzone kontrole 
wykazały, że oskarżeni pra­
cując przy spędzie bydła 
zakupywali dla siebie żywiec, 
zabijali go a następnie od­
stawiali Dulatowi do sprze­
daży, który kazał sobie pła­
cić co najmniej 10 zł drożej 
od kg.

Praktyki te musieli oskar­
żeni prowadzić już od dłuż­
szego czasu, gdyż ani prze­
wód sądowy ani sami oskar­
żeni nie byli w stanie podać 
dokładnej cyfry zabitej przez 
nich trzody chlewnej.

W ostatnim tylko czasie

OIEC1NE
28 bm. odbędzie się w Szkole 

Podstawowej przy ul. Berwińskiego 
oterwsza powakacyjna lekcja śpie­
wu Koła Śpiew, im. Moniuszki w 
Poznaniu. ■ i % i >

Co przynosi najbliższy numer 
Tygodniowego dodatku

| Dr Kazimierz Kapitańczyk|
Przegląd zapasów

| Jerzy Berstecki |
Głosy w sprawie tytoniu

| Dr W Wróblewski |
Zagadnienie tempa rozwo­

ju wsi
Problemy pozornie trudne

Żółwie i oportuniści
Ballada

Wiatr — Suchowiej
Zagadka pustyni

Koncert Sahary
Bez nakręcania

Automatyczny zegarek na 
rękę

O wszystkim po trochu
Promienie Ziemi nie wy­

wołują raka
Tajemniczy blok czystej 

miedzi
Badanie atmosfer planetar­

nych

zasłużonemu lekarzowi - chirur­
gowi, długoletniemu dyrektoro­
wi szpitala dr Janowi Włady­
sławowi Bolewskiemu.

Dr Bolewskl ze wzruszeniem 
podziękował za odznaczenie 1 
okazane mu dowody uznania w 
prostych słowach: „Robiłem co 
mogłem i będę robił co w mo­
jej mocy dla dobra ludzkości i 
Polski Ludowej". Dr Bolewski 
liczy 73 lata, jako chirurg pra­
cuje już przeszło 52 lata. Mi­
mo swego wieku nie zna zmę­
czenia. (fk)

— Kochany synku, czy 
nie mógłbyś pójść i strzelać 
do celu gdzieś w ogrodzie?

Teałry
POLSKI — g. 19 

„Zwycięstwo"
NOWY — g 19 „Zwy­

kła sprawa"
KOMEDIA MUZYCZNA 

g. 19 „Wodewil war­
szawski"

MŁODEGO WIDZA 
g. 18 „Osiem lalek i 
jeden miś" •

Kina

KRONIKA
SERPER

SOBOTA
Ludwika. 
Grzegorza

Słońce w. 
zach. 

Księżyc w. 
zach.

4.48 
19 00 
21.49 
15.22

Dyżur pełni: Państwowy 
Szpital Klin. im. Pawiowa, 
ul. Długa 1/2 (chirurgia i in­
terna).
Pogotowie P C K. — 6666 666?
Straż Pożarna — 1888 1 777?
Komenda Mlllcff Obvw. — 6891

Dziś: 4
Pochmurno 0> 

z lokalnymi
przejaśnię- /t L" 

nłami. Skłon- 
ność flo burz
i przelotnych ' /G* ) y’

opadów.
Temperatura &
maksymalna 

od + 20 st.
C. na zachodzie do + 27 st. C.. 
na wschodzie kraju. Wiatry 
słabe lub umiarkowane przewa­
żnie z kierunków północnych.

ZABYTEK
Przy końcu ul. 3 Maja w 

Gnieźnie znajduje się na fron- 
cie budynku stary napis „Re- , 
staurant". Napis ten pamiętaj! 
starzy ludzie sprzed wojny w 
1914 r.. istniała tam bowiem 
restauracja niemiecka.

Czy właściciel budynku nie 
może tego napisu usunąć?

(Ma)

ZAGADKA
Jeżeli przejazd pociągiem z 

Brzegu Dolnego do Poznania 
kosztuje 18.90 zł, ile koszto* 
wać będzie podróż z Poznania 
do Brzegu Dolnego?

Odpowiedź: 21 zł.
Takiej odpowiedzi „udzielił" 

nam bilet blankietowy nr 
079083, w którego posiadaniu 
jest redakcja „Głosu". Z ma- j 
tematyką jest PKP najwidocz- ' 
niej na bakier. (46)

TYLKO CZTERNASTU..
Tow. Wiedzy Powszechnej 

dociera z interesującymi odczy* 
tami do najodleglejszych za­
kątków naszego województwa. 
Niestety nie wszędzie jeszcze 
odczyty spotykają się z właści­
wym zainteresowaniem społe­
czeństwa.

Np. na odczycie TWP na te­
mat „Lecznictwo wczoraj, dziś 
i jutro", wygłoszonym ostatnio 
w Rakoniewicach, obecnych 
było 14 osób.

Wstydl (x)

Rozkład 
czy „widzimisie"?

' Kierowcy autobusu PKS, kursu­
jącego na trasie Poznań—Szamo­
tuły — Czarnków, nie stosują się 
do obowiązującego rozkładu jazdy. 
Nikt nie ma do nich pretensji o to, 
że się nieraz spóźniają, lecz słusz­
nie skarży się wiele osób, że au­
tobusy wyjeżdżają według „widzi­
misie" panów kierowców. I tak 
np. 21 bm. autobus, który planowo 
miał wyjechać z Szamotuł o godz. 
8.50 — wyjechał sobie o całe 7 mi­
nut wcześniej. Podróżni, którzy 
zjawili się na przystanku w Sza­
motułach na 5 minut przed odej­
ściem autobusu, już go nie zastali,

Na tym nie kończy się beztroska 
i lekkomyślność niektórych z szo­
ferów autobusu PKS na linii Sza­
motuły—Czarnków. Pozwalają so­
bie oni nieraz jeździć w stanie 
podchmielonym — na co parokrot­
nie skarżyli się pasażerowie, (ik)

• GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

cy, 6.15 — melodie lu. 
dowe, 7.15 — radziec­
ka muzyka rozrywko*

Oto część bogatego doboru 
artykułów, które znajdą 

Czytelnicy w najbliższym 
numerze dodatku „NOWY 
ŚWIAT'*

APOLLO — godz. 16.30, 
18.30 i 20 30 „Ślub z 
przeszkodami" (od lat 
12); niedziela poranek 
g. 11 „Pocałunek na 
stadionie" (od lat 14)

F.AŁIYK — g. 16.30, 
18 30 i 20.30 „Raczek 
się spóźnia" (od 1. 101 
niedziela poranek g. 
10 i 12 „Pustelnia Par. 
meńska", część I (od 
lat 18)

MUZA — g. 16 30, 18.30 
1 20.30 „Krwawa Ven- 
delta" (od T. 14); nie* 
dzieła poranek g. 11

kolorowy program 
składany; g. 16, 58 i 
20 „As wywiadu" (od 
lat 12); niedziela po* 
ranek g. 10 „Cztery 
pokolenia" (od lat 12), 
seans dla najmlod* 
szych g. 12 i 14 -- Ko* 
lorowy program skła* 
dany

WARTA — g. 14 i 16 
„Śmiali ludzie", g- 18 
' 20 „Słońce wscho­
dzi" (od lat 18)

LE1N1E - g. Ib 18 1 20 
„Antoni i Antonina" 
(od lat 12)

METALOWIEC — g. 17 
i 20 „Ucieczka z nie­
woli"

PIAST — g. 18 1 20 „Dr 
Semmelweis" (od 1. 12)

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g. 19 „Saiawat

doby Oświecenia" Ig. 
10—15)

ARCHIWUM PAŃSTW, 
ul. 23 Lutego 41/43, 
„Poznań l Wielkopol­
ska w dokumencie" 
ig 11—17)

CBWA — al. Marcin* 
kowskiego 28 „Wysta*
wa międzyszkolna" 
10—18)

FOTOPLASTIKON 
ul Armii Czerw. 
„Agra • Bombaj" g. 
do 22)

Świetlica tppr 
ul. Wrocławska 25a 
„Osiągnięcia ZSRR

(g-

53
10

w
pracy pokojowej" (g. 
8—20)

Radio

„Zakazane 
(od lat 14) 

RIALTO —

piosenki"

seans dla
najmłodszych g. 14

wa, 8 — 
nianowe, 
orkiestra 
stów, 16

duety forte- 
13.30, 14.50 

mandolini* 
— utwory

wódz Baszkirów" 
lat 7)

Wystawy

(cd
Program II 

(fala Poznania 249 m)

MUZEUM NARODOWE
„Malarstwo polskie

Wiadomości
5.05, 6, 7, 7.55,
18.15. 20, 23

Koncerty:

17,

5.20 — dla świata pra<

fortepianowe, 17.15, 
18.30 — utwory forte­
pianowe. 19 — muzy­
ka ludowa, 21.45, 
22.30, 23.10, 23.55

Inne audycje
5.10 — dla wsi, 5.30 
porady gospodarskie, 
8.30 — dla obozów 
młodzieżowych, 14.05 
literacka, 15.30 — dla 
dzieci, 16.30 — lite* 
racka pt. „W świetli* 
cy poznańskiej Cen­
trali Rybnej", 17.05 — 
reportaż, 18 — odci­
nek powieści pt. „Je* 
lonek i syn", 18.50 — 
interweniujemy i przy, 
pominamy, 19.25 — li* 
teracka, 20.30 — przy 
sobocie po robocie, 22 
muzyka i aktualności
Sport
16.20 reportaż dżwię* 
kowy z Ośrodka Szko. 
lenia Ligi Lotniczej w 
Rzadkowie, 20.26


